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w e  L w o w i e
(a). — Społeczeństwo polskie Lwowa 

przeżywało w dniu wczorajszym w godzi, 
pach popołudniowych niecodzienne, g6r. 
ne a radosne chwile. Wśród nieopisr 
entuzjazmu witało w murach swego s are. 
go grodu mnogie pułki najrozmaitszej 
broni, powracające z ćwiczeń polowych 
przez miasto do swych Lllłszyoh 1 dal. 
szyoh garnizonów. Witał Je Lwów gorą. 
cem sercem 1 pelneml zachwytu oczyma, 
bo wszak rycerski gród, w którego herbie 
widnieje order ,,Vlrtutl Mllliarl1' od oze. 
sów zamierzchłego średniowiecza żywił 
szczególny kult 1 głęboki sentyment dla 
orężnych zastępów, które puklerzem oyły 
Rzeczypospolitej. Pomnażał te zastępy sze 
repami swych obywateli, którzy w latach 
pokoju parali się mlerą 1 wegą czy lemle. 
izem, zdobywali naokół -nrrów swego 
grodn dla kultury polskiej wciąż nowe pla 
cówkl, a gdy nadeszły „trwogi'* szefalica. 
ml dzwonili po karkach najeźdżctiw, zdo* 
bywając* uchwałą sejmową dla swego mia­
sta szczytny tytuł „munlmentum prl. 
marlum" szaniec pierwszorzędny.

Ze świetnej, wojskowej tradycji r da. 
leklej przeszłości wyniósł Lwów 1 pogłę­
bił kult dla swego, polskiego wojska. I 
w dniu wczorajszym dał wyraz swego
entuzjazmu dla armjl 1 stwierdził, ie
tworzy wraz z nią Jedną potężna bryłę, o 
który rozbić się musi każdy wrogi zapęd.

Plao Halicki ne tle przepięknej, słonecz 
ne] pogody z dany dosłownie po brzegi 
murów niezliczonem wprost mrowiem 
Iudzk<em, które nte mopąc stf pomieścić 
na Jego obszernym terenie, zajęło gęsty­
mi szpalerami ulice, kędy snuły się w 
ciągu kilku godzin szeregi naszych sza- ■ 
rych żołnierzy Łopocą liczne chorągwie 
0 barwach narodowych, okna niby loże, 
pełne widzów, podniosły nastrój z każ^ą 
chwilą wzrasta 1 raz po raz wyładowuje 
Się potężnemi okrzykami na ozeftó ■trmjl 
oraz burzliwymi oKlaskami; niezliczone 
masy doją wyraz tym uczuciom, które 
przenikefą ich serca w tych d’ uglch a 
niezapomnianych chwilach. Trzy ogrom­
ne trybuny uginają się pod ciężarem wt. 
dzów, Tłumy które w szarych dzislel- 
szych czasach troską poorane mają obli­
cza, rozjaśniają fe pod wrlyr-em wspenla. 
Jego widoku. Jaki z minuty na minutę w 
ciąou kilku godzin ścieli sfę przed niemi

W śród przepięknej _ pogody mijają 
godziny południowe. W  miftre zbliżana 
się godz. 15 ze wszystkich ulic. którvch 
w yloty  znajdują swe ujście na pl. Ha­
lickim, płyną nieprzeliczone rnasy 
które zajmuia wyznaczone miejsca. 
Porządek wśród tych mas panuje w zo­
row y, nie zmąciło go przez cały czas 
żadne zaiscie. Na kilka minut przed w y ­
znaczonym terminem na załomie n i 
Bernardyńskiego ukazuje sie orszak 
ieżdźców z inspekotr''m artm gen. .!■ 
Rommlem na czele- W  orszaku jego 
jadą: gen. Popowicz, oraz dcw óucy d y ­
wizyjni: gen- Czuma, gen Rnłohub-Do- 
wojno 1 f akowski. o raz dow ódcy brvg id 
płk. Kleeberg ! Jasiewicz, oraz kilku­
nastu oficerów  sztabu.

REWJA ROZPOCZYNA SIĘ...
Orszak zatrzymał się przed  ̂grupą 

Rady miejskiej, w  imieniu kótrej prez. 
Drojanowski powitał armję. 
cą z wielotygodniowych ćwiczeń. Mia­
sto patriotyczne i żołnierskie • mówił 
*— ma szczególnie serdeczny stosunek

do armji w  następstwie tych szczegól­
nych dyspozycyj psychicznych, które 
tworzą cechę tego wielkiego i dumnego 
grodu. Slfna artnja Jest najpiękniejszym 
wcieleniem siły I gwarancją bezpieczeń­
stwa Rzeczypospolitej. Kiedy w iec dzi­
siaj w  ulice miasta napłynęły mnogie 
zastępy spracowanych wojsk, b y  prze­
defilować tu w  całej krasie swej dum­
nej potęgi i w  masach dotąd tu niewi­
dzianych szeroką lawą —  ca ły  L w ów  
wychodzi na spotkanie tej armji i niesie 
kochanym żołnierzom go, ące słow a po­
witania 1 szczerego entuzjazmu.

Insp. gen. Rórnmei podziękował w 
kilku słowach za serdeczne powitanie, 
poczem  odebrał raport.

„UŁANI, UŁANI —  CHŁOPCY 
MALOW ANI"

Defiladę rozpoczyna brygada kawa­
lerii, prowadzona przez pik. Kleeberga 
z  szefem sztabu rotm. Kłopotowskim 
W  oddali ukazują sie biało - żółte pro­
porczyki 14 p. ułanów jazłowieckiefa, 
których groły  połyskują wr promie­
niach słońca. Prowadzi dow ódca pułku, 
ppłk. Kunachowicz, Z werw ą zajeżdża 
u ł  plac orkiestra ponowa na swych siw­
kach i wnet rozlega się pobudka: „H a­
sło W ojsk Polskich". Defilują z nad­
zwyczajną sprawnością poszczególne 
szwadrony, na których widok poryw a­
ła się w śród mas burza oklasków, po­
tężnych okrzyków powitania, sypie s'ę 
na umiłowany pułk lwowski deszcz 
kwiatów. Cała jezdnia wnet się niemi 
pokrywa. Podobnie serdecznie i gorąco 
witano następnie każdą przechodzącą 
cz y  przejeżdżającą formację. Rósł z mi­
nuty na minutę entuzjazm tłumu, który 
wyładowywał się potężnym wylewem  
uczuć, przenikających serca na widok 
dziarskich zastępów żołnierskich.

Zaledwie znikły taczanki pułku 
lwowskiego, już za^ąsowaly się bu­
raczkowe otoki now ego pułku ułańskie­
go, prowadzonego przez płk. Komorow- 
powitania: „Niech żyją ułani !‘ ‘e~ę 
skiego. Z tłumu rozlegały się żyw ioło­
we okrzyki powitania: „Niech żyją uła­
ni!". W net nadjechał trzeci pułk ułanów 
z otokami niebieskiemi, pod dow ódz­
twem ppłk. Liszki. Na przejeżdżających 
ułanów sypały się z tłumu i okien kwia­
ty. padały gorące okrzyki powitania.
DUDNIĄ PO BRUKU KOŁA ARMAT

W śród burzliwych oklasków przesu­
nęły się następnie dwa dywizjony art.,- 
lerji konnej z płk. Z. Lewandowskim

i Sokołowskim na czeie.
Drugą brygadę wiódł płk. Jasiewicz 

z szefem sztabu mjr, Misińskim. R ozpo­
czynał ją pułk ułanów z czerwonemii 
otokami, prowadzony przez płk. God­
lewskiego oraz dywizjon strzelców 
konnych pod dowództwem płk. Pllsow- 
skiego. W  orkiestrze tego pułku zwra­
ca ł ogólną uwagę dobosz, tzw. pauker 
w mundurze z  czasów Ks. Warszaw­
skiego; ogromna czapka futrzana góro ­
wała nad całą orkiestrą —  oraz buń- 
czuk trzech, symbolizujący dawne cza ­
sy. Dziarsko wj-glądaiy w  tej bryga­
dzie formacje dywizjonu artylerii kon­
nej z ppłk. Woźniakowskim na cze łe. 
W szystkie pułki i dyw izjony przesu­
w a ły  się w pełnem uzbrojeniu połowem 
ze wszystk'm i oddziałami technicznymi, 
ze służbą łączności. W  pewnych mo­
mentach przemarszu tych od r '/!ałów 
wypuszczano z klatek gołębie, któ-e 
momentalnie zbierały się w  stada, i od- 
,3iyw aiy do swych „kwater**. 

ESKADRY LOTNICZE 
NAD ŚRÓDMIEŚCIEM

W  tej chwili wzrok tłumów zwraca 
się ku przestworzu, gdzie ukazują się 
lecące w przepięknych kluczach eska­
dry samolotów, które zatoczyw szy łuir, 
nikną w  kierunku lotniska w Skniowie.

MASZERUJE PIECHOTA
Pierwszą dywizję piechoty prowa­

dził gen. Łukowski. Poszczególne puiki 
witano wProst entuzjastycznie. Kompanie 
szły w  rozwiniętym szyku, dziarskie i 
doskonale prezentujące się pomimo kilku 
tygodniowych ćwiczeń polowych, m .- 
szerowały sprawnym, sprężystym kro­
kiem, budząc co  chwilę żyw iołow e 
oklaski.

Drugą dywizję piechoty prowadź’! 
gen. Sołohub - Dowolno. Przesuwające 
się pułki swą postawą w yw ierały po­
tężne wrażenie. W  sztabie dywizyjnym 
Wśród oficerów  znajdował się 

major armii francuskiej, 
któremu tłum zgotował entuzjastyczną 
owację. Zasypywano go wprost kwia­
tami, dając tem samem wyraz trady­
cyjnemu braterstwu broni polsko - fran 
cuskiej.

Głębokie wrażenie w yw oływ ał co 
chwilę las lśniących w  promieniach 
słonecznych bagnetów, wyłaniających 
się z załomu pi. Bernardyńskiego 
kompanij piechoty.

Trzecią dywizję piechoty prowadził 
.Jen. Czuma. przesuwały się lwowskie puiki

to
najEepszy 

a t u n e k
Ostrzegamy przed lichemi 
naśladownictwaml i!!

piechoty, witane najentuzjastycznie; nie. 
milknącemi ani na chwilę okrzykami po­
witania i powodzią, kwiatów,

Zmotoryzowana artylerjs 
p o  raz pierwszy przedstawiła się w ca ljj 
okazałości. Sunęiy motory z działan-i, bu­
dząc w tysiącznych rzeszach niesłychany 
podziw dla swego wspaniałego wyglądu, 

Podobnie serdeczne witano 
1 tankietki, 

zgrabne, szybkie i zwinne, ogiądanS jaka 
nowsć we Lwowis z ogólnem zaciekawie­
niem.

Dywizjon sam ochodowy zamykał po­
chód kilhudziesięciotysięcznej armji.

Trzecia godzina przeglądu dobiegła! 
k ^ ca .

!ł

„ P ry w a tn y "  odw et 
k o n serw a tystó w

W ARSZAW A, 11. 9- (tel. wł. —  O.). 
W  ostatpich dniach odbyło się posiedze­
nie grupy zachowawczej BB, pod prze­
wodnictwem nosła Janusza Radziwiłła.

Na posiedzeniu ttm omawiano ataki 
lewicy BB na grupę zachowawcza i w 
rezultacie postanowiono poczekać na 
wynik akcji przeciw hr. Potockiemu 1 
wstrzyma* sie oa of!c>alnycłi nosunięć 
odwetowych. Uchwała ta jednak- zdaje 
się n!e przeszkadzać' prywatnym w t, 'n1 
duchu poczynaniom i kto wie czy  afera 
senatora W yrostka f druga zapowiada­
jąca się afera śIedz’owa nie są wywoła* 
ne odwetem grupy zachowawczej.
W  każdym razie rodzinka sanacyjna co­
raz częściej skacze sobie do gardła.

Kto wygrał?
W ARSZAW A. 11. 9. (tel. w ł —  G.V 

W  dzisiejszem ciągnień.u Państwowej 
Loterjl Klasówek padły wygrane na na­
stępujące numery: 

i lb.000 zł. na nr. 847SS 92119 165238.
10.000 zł. na nr. 82904 162866.
10.000 zł. na nr. 19849 71078 138397.
5.000 zł. na nr. 20529 35402 46559 

70136. 103495 112960 147778.
5.000 zł. ną nr. 35543 7286S 101514 

140439 159379.
2.000 zł. na nr. 4551 507S 6841 9888 

13437 32373 33588 39059 41159 54343
68895 71857 77328 89244 89994 98535
102116 104163 134522 138046 140264
141510 144326 1560S6 167437.

2.000 zł. na nr. 46323 49177 54130 
30521 37781 55345 59179 968 72321 79694 
102430 106121 113634 117397 154336.

1.000 zł. na nr. 6007 8638 89«9 100'U 
21717 22063 24330 27853 31381 43195
47745 47787 57585 57641 69164 81308
85715 86335 107755 108735 112069 114740 
117407 128356 139435 140933 142678
145001 1454-36 147297 148130 150615
152858 159,367.

1 000 zł. na nr. 400 1-392 939? 1O107 
19262 14741 29172 36427 4477C 67443
71497 74447 79606 81082 87102 87616
90557 97703 100029 109430 112718 112772 
114557 115090 122996 130261 130849
131418 135328 147903 149190 157962
160395 162549 167977 1692SS.

W POCIĄGU N AJM ILEJ
spędzisz cz< s, czytając 

sienniki czusoifisma

Ł
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Dalsze aresztow ania  
urzę d n ik ó w  sowieckich

MOSKWA, 1L 9. (PA T>r„Tass“ do­
nosi z  Charbina o nowych licznych re­
wizjach i aresztowaniach wśród funk­
cjonariuszy sowieckich na kolei wschod- 
nlo-chlńsklei M in. na stacji Uguhnor 
żołnierze japońscy obsadzili biura za­
w iadow cy stacji i zajęli jego mieszkanie. 
Wskutek protestu konsula sowieckiego, 
japońskie władze wojsKOwe nakazały 
zwolnić mieszkanie z kwaterunku w oj­
skowego. W  dniu 6 hm. na stacji Man­
dżuria aresztowany został zawiadowca 
tej stacii Szablińskl, ,co spow odowało 
energiczny protest konsula sowieckiego 
Prasa mandżurska w dalszym ciągu o- 
skarża uizędników kolei wschodnio- 
chińskiej obywateli sowieckich 1 utrzy­
mywanie stosunków z rozbójniczetni 
bandami chunchuzów.

Hr. Karolyi zm arł
BUDAPESZT, 11. 9. (PAT). Wczo­

raj zmarł tu po dłuższej chorobie wy­
bitny polityk węgierski Juliusz hr. Ka- 
rolyl, w wieku lat 63.

Sabotaże w  Irlandii
LONDYN, 11. 9. (PAT). Na linjach 

kolejowych w  południowej Irlandji do­
konano’ wczoraj szeregu aktów sabota­
ży. M. In. na linji Waterford -  Kilkenny 
na przestrzeni kilku kilometrów prze­
cięto druty telefoniczne i obalono słupy. 
Na drogach ustawiono w wielu miej­
scach barykady. Ruch kolejowy, oraz 
kołow y by ł przez dłuższy pzas prze­
rwany. Połączenie z Dublinem nie dzia­
łało przez kilka godzin.

K rzyż  w  austriackich 
zakładach naukowych

WIEDEŃ, 11. 9. (KAP). W  w ykona­
niu rozporządzenia ministerstwa ośw !ar 
ty krajowe władze szkolne zarządziły, 
by we wszystkich klasach 1 salach wy­
kładowych zakładów naukowych, do 
których uczęszcza młodzież, należąca 
do wyznań cnrześcł]ańskich, zawieszo­
na na ścianach krzyże. Termin osta­
teczny wypełnienia tego obowiązku u- 
pływa 31 grudnia r. b.

Znalezienie starych 
m a n u sk ryp tó w  Ewangelii
RZYM, 11. 9. (KAP). Znany uczony 

i badacz religji, Remdel-Hairis, odkrył 
w starym klasztorze jakobitów w Ar- 
menji dwa manuskrypty, pochodzące z 
pierwszych wieków po Chrystusie 1 za­
wierające w języku syryjskim całkowi­
ty tekst Ewangelii św. Łukasza i św. 
Marka, oraz znaczną część Ewangelji 
św. Jana. Jedna z amerykańskich finn 
księgarskich ofiarowała już uczonemu 
za te Ewangelje 3.500 f. szterlingów.

Niemcy niszczą polskie 
szkolnictw o

W ARSZAW A, 11. 9. (Tel. wł. G.). 
Pruskie ministerstwo oświaty odebrało 
polskiemu gimnazjum w Bytomiu prawo 
publiczności. Z m otyw ów  wynika, że 
pezyczyną miał być obszernie uwzględ­
niany program historji polskiej i geo­
grafii.

Zauważyć należy, że gimnazjum w 
Bytomiu jest jedynym po'skim zakła­
dem średnim w Niemczech, posiadają­
cym  szczególne znaczenie dla po!sk‘tj 
mniejszości. Dzięki ofiarności społeczeń 
stwa poiskiego. gimnarjum zostało w y ­
posażone w bogate naukowe środki po- 
pocnicz.e, dzięki czerni:, przy uwzględ­
nieniu wytrawnych sił naukowych, po­
ziom jego stoi bardzo wysoko. Ten w y ­
soki poziom w dziedzinie historji 1 geo­
grafii przeraził pruskie ministerjnnii 
skoro posunęło się do tak wrogiego nam 
kroku. Naród polski zdecydowanie pro­
testuje przeciw tej wojnie podjazdowej.

Lekki spadek bezrobotnych
W ARSZAW A. 11. 9- (PAT). Liczba 

bezrobotnych zarejestrowanych na tere­
nie całego państwa wynosiła w dniu 3 
bm. 287.112 osćb, co stanowi spadek bez­
robocia w  stosunku do tygodniu ubieg­
łego o 1.376 osób.

Stałe miejsce w Radzie Ligi
dla Sowietów

WARSZAWA, 11. 9. (tel. wł. —  G.). 
Z Genewy donoszą, że na wczorajszem 
poufnem posiedzeniu Rady Ligi 11 państw 
(wśród nich 1 Polska) oświadczyło się 
za przyjęciem Sowietów 1 za przyzna­
niem Im miejsca starego w Radzie Ligi. 
Tylko Australia i Argentjna wstrzymały 
s'ę od głosowania.

GFNŁWA, 11. 9. (PA i ) .  .Journal des 
Nations“ donosąc o szczegółach tajnego 
posiedzenia Rady Ligi pisze, iż minister 
Barthou zaproponował tekst zaproszenia, 
które miałoby być wysłane do ZSRR- 
Tekst zawiera taki ustęp, iż ZSRR. wy­
konuje swe zobowiązania i traktaty m’ę* 
dzynarodowe i gotowy jest przyjąć zo­
bowiązania przewidziane w pakcie Ligi, 
wobec czego odpowiada warunkom, ja­
kie są przewidziane dla stałego członka 
Ligi.

Delegat Australii oświadczył na to, 
że nie może się zgodzić na wystawienie 
takiego świadectwa moralności między­
narodowej 1 że Rada powinna zredago­
wać nowy tekst.

Minister Simon oświadczył, że jego 
zdaniem nie należy wysyłać Sowietom 
zaproszenia do przystąpienia do Ligii 
lecz zaproszenie do zgłoszenia kandyda­
tury do Ligi. Wniosek ministra Sinona 
poparł delegat Portugaij,.

Sowiety wejdą 
przez „drzwi kuchenne"

RZYM, 11. 9. (PAT). Prasa obszer­
nie komentuje zagadnienie wejścia So­
wietów do Ligi Narodów. „II L avoio“

omawia trudności, jakie powstały w 
związku z kandydaturą Sowietów i w y ­
raża opinję, że w koiacn sowieckich 
trudności te wywołały rozczarowanie, 
gdyż wejście Sowietów odbędzie się 
przez „drzwi kuchenne", a nie będzie 
posiadało charakteru triumfalnego.

„Giornale d‘ Italia" pisze, iz proce­
dura, jaką zamierza zastosować Barthou 
przy przeprowadzeniu Sowietów do Li­
gi, polegać będzie na zebraniu jak naj­
większej liczby podpisów pod zaprosze­
niem, które zostanie przesiane przez 
członków Ligi poa adresem Sowietów. 
Zaproszenie skierowane będzie równo­
cześnie do przewodniczącego Zgrrcn..- 
dzenia Ligi Narodów, a odpowiedź So­
w ietów zostanie zakomunikowana po­
szczególnym państwom zapraszającym 
oraz przewodniczącemu Następnie pre- 
zydjum zgromadzenia przygotuje rapor., 
który zostanie poddany pod głosowanie 
plenum. W  rezultacie komisja politycz­
na zgromadzenia Ligi Narodów nie zo­
stanie obarczona obowiązkiem zbada­
nia kandydatury Suwletów.

Stralk mówców w  Lidze
GENEWA, 11 9- (PAT). Zwołane na 

dziś popołudniu plenarne posiedzenie 
Zgromadzenia zostało decyzją prezydjum 
odwołane. Na posifdzeniu tem miała się 
rozpocząć dyskusja ogólna, ale jak do­
tychczas żaden mówca się do niej nie za­
pijał. Prezydjum zadecydowało jedno­
cześnie, że lista m ów ców  w  dyskusji zo­
stanie zamknięta w czwartek wieczorem.

Konferencja rozbrojeniowa
niw wznowi prac

GENEWA, U 9. (PAT). W  wyniku 
konsultacji, przeprowadzonej przez prze­
wodniczącego konferencji rozbrojenio­
wej Hendersona uchodzi obecnie za pew ­
ne, że prace konferencji nie zostaną 
wznowione w niedalekiej przyszłości. 
Istniał wprawdzie projekt zwołania w

październiku komitetu prywatnej fabry­
kacji broni, ale został on zaniechany tak, 
że odroczenie prac konferencji będzie 
całkowite. W  listopadzie kwestja zw oła­
nia konferencji będzie ponownie rozpa­
trzona. |_

„Niemcy są szciąśHwe
Takie Jest przynajmniej

NORYMBERGA, 11. 9. (PAT). Cało­
tygodniowe uroczystości i manifestacje 
z okazji kongresu partyjnego zakończy­
ły się wczoraj capstrzykiem • Reiths- 
wehry przed kwaterą kanclerza Hitlera, 
który następnie wygłosił wielką mowę, 
Kanclerz stwierdził, że naród niemiecki 
czuje się szczęśliwy, Iż otrzymał rząd 
autorytetu, stojący ponad wszelkiemi

zdanie kanclerza Hitlera
| grupami i nie podlegający żadnej z nich.

Omawiając rolę partji, kanclerz stwier­
dził, że pozostanie ona niezłomna, w 
taktyce elastyczna 1 zdolna do przysto­
sowania się. W  całokształcie swej budo 
wy tworzyć bećzie niejako zakon. 
W końcu kanclerz oświadczył, iż na­
dzieja partii narodowo - socjalistycznej 
iest młodzież.

CHALLENGE

Trzeci pUot polski wycofany!
DZISIEJSZY ETAP

W  dniu dzisiejszym po jednodnio 
wym  odpoczynku w  Algierze startują 
uczestnicy Challenge‘u do dalszego lotu. 
Najbliższym etapem jest Biskra, odle­
gła od Algieru o 309 kim. Na tym od­
cinku zaw odnicy przelecą przez pół­
nocna część pustyni Sahary na długo­
ści przeszło 150 kim. Lot do Biskry 
jest tak obliczony, aby po uzupełnieniu 
benzyny lotnicy mogli startować do 
Tunisu możliwie najwcześniej, ze w zglę­
du na dokuczliwy upał, który daje się 
dobrze w e znaki zarówno pilotom, jak 
i motorom.

Z Biskry lotnicy zwracaja się pod 
kątem 90 stopni w  kierunku Morza 
Śródziemnego do Tunisu. W  drodze

mają do przebycia wysoki łańcuch gór 
skalistych bez śladu ludzkiego tycia, do­
chodzących do 2.000 m. Po wylądowa­
niu w  Tunisie lotnicy będą mieli dość 
czasu, aby jeszcze raz dokładnie prze­
glądnąć motory przed czekającym  ich 
lotem nad Morzem Śródziemnem.

W  fet7 sposób następnego dnia rano 
wszyscy zawodnicy w grupach po 5 
będą przelatywali od rana morze. Jest 
to konieczny ze względu bezpie­
czeństwa, gdyż w określonych godzi­
nach rannych wzdłuż trasy będą patro­
lowały wodnopłatowce włoskie I fran­
cuskie, a pozatem na wodzie będą dy­
żurowały okręty tych państw. G dyby 
w ięc zawodnikowi wydarzyła się nie­
spodzianka w  postaci „w odow ania", jest 
ca ły  dzień czasu, by  go odnaleźć

NOWOOTt/ARTY SKŁAD TOWUkOW TEKSTYLNYCH

R U D O L F  S W 1 T A L S K 1
Lwów, Sienkiewicza 5 (obok Hotelu Geopae’a)

p o l e c a  Materjaly czysta wełniane bielskie w najlepszych jakościack na ubrania męski*
płaszcze ra^lany, palta, kurtki, futra miastowe, -portowe, buady podróżne i na wundurk;
studenckie oraz materjsły damskie na płaszeso i kostj.m y, koce i derki podróżne

po cenach najniższych bezkonkurencyjnych. ISlfi

pooszki
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STOSUJE DQ2v uPOftC*VwvCH

B t i L A C E I

KONiCCŻNtfi 26 I
w5ERCE W D i e o Ś C lE N lU "^ ^ ^ ,

i przyjść mu % pomocą. Zatem lądowa­
nie w Tunisie stanowi czwarty dzien­
ny etap zawodników.

Dzisiejszy etap lotu jest najkrótszy, 
gdyż wynosi tylko 775 kim.

9-CIU LOTNIKÓW JUZ ODPADŁO
W ARSZAW A 11. 9. (PAT) W edług 

danych otrzymanych z Algieru, w c-ą- 
gu dnia wczorajszego w ycofało się z 
turnieju 4 lotników, a mianowicie dwóch 
Niemców i dwóch Polaków. Z Polaków 
w ycofał się Grzeszczyk lecący Ja 
PZL —  26, który jak wiadomo lądowa! 
przymusowo pod Sidi bel Abbes i nie 
zdążył na czas naprawić defektu w mo­
torze, oraz Floryanowicz, lecący m  
RWD —  9, który w czasie przeglądu 
motoru stwierdził pęknięcie korbowodu

Ogółem w czasie turnieju lotnicze­
go w ycofało się 9 lotników w tem 4 
Niemców, a to: Eberhardt, Stein, Kru­
ger i Morzik, 2 Włochów: Colombo 
i De Angeli, 3 Polaków: Karpiński,
Floryanowicz 1 Grzeszczyk, przyczem 
Karpiński bierze udział w dalszym lo­
cie, jednak już poza konkursem

Nie jest wykluczone, że również 
Grzeszczyk i Floryanowicz wezmą u- 
dział w dalszym locie okręźnynu .ale 
poza konkursem.

KTO PROWADZI

W  ogólnej hipotetycznej punktacji 
pierwsze miejsce zajmuje Płonczyńskł 
1833 pkt., następne miejsce obsadził’ : 
Ambruz 1795 pkt., Seideman 1785, Wio- 
darkiewłez 1770, Passewald 1762, Bajan 
1757, Junck 1745, Dudziński 1725, Zacek 
1704,

hWARSZAWA, U. 9. (PAT). Wedle 
wadomości, nadeszłych z Algieru, dziś 
o godz. 5 rano wszyscy lotnicy polscy, 
biorący udz cl w międzynarodowym 
konkursie lotniczym wystartowali do 
dalszego lotu. Wystartował również 
z Algieru Karpiński, który leci poza kon­
kursem.

F in ,  Reichman ustępuje?
W ARSZAW A, 11. 9. (tel. w ł. —  Q ) 

W  kałach zbliżonych do rządu mówi się 
o zmianie na stanowisku ministra prze­
mysłu i handlu. Ustąpić ma obecny mini­
ster Reichman. Jako ewentualnego na­
stępcę wymieniają wiceministra skarb.u 
Vermera znanego w  kołach warszaw­
skich przemysłowca.

Pozatem zainteresowanie budzi spra­
wa obsadzenia stanowiska w ojew ody po­
znańskiego. które wakuje od kilku tygo­
dni. Decyzja w  tej sprawie nie jest jesz­
cze jednak ujawniona.

Marszałek B a!ho o b lę żo n y
PARYŻ, U. 9 (PAT) Z B ialcgrodu do­

noszą, te w Splici’3 doszło do poważnych 
rozruchów w tastępstwjj odczytu, który 
wygłosił marszałek Balbo, wobec 150 op­
tantów włoskich. P ized klubem włoskim, 
w którym odbył się odczyt, zgrom adziły 
się lićzns tłumy publiczności jugosłow iai!. 
skiej. W  pewnym momencia tłum uslło- 
wil wtargnąć do wnętrza, reagując na 
okrzyki znajdujących się w klubie optan. 
tów włoskich, którzy manilestowali na 
rzecz Wioch, włoskiego Splitu i włoskiej 
Dalmacji. Policja dopiero po dłuższym 
czasie zdołała wyprzeć demonstrantów 1 
umożliwić wyjście marszałkowi Dalbo, 
ktćry pośpiesznie opuścił miasto i szukai 
schronionia na swym j ach ci-. Aresztowa­
no wiele osób. Zebrani w klubie optanci 
włoscy m ogli opuścić lokal dopięto pc 
kilku godeinach, gdy na ulicach liii było 
już demonstrantów*.
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Powiada stare' tfieimieckie przysło­
wie, źe małych złodziei wiesza się, wiel­
kim puzwala się uciec. Złagodzęn.e 
ustawy karnej sprawiło, że dziś z ło ­
dziei nie w iesza się, ale zamyka. Ale 
to też to jedyna poprawka potrzebna 
w naszych czasach. Poza nią przysło­
w ie ważne jest w  całej pełni.

Z  nominalnych Francuzów, którzy 
oszukańczo w yzyskali 1 państwo pol­
skie i „m ałych akcjonarjuszów“  w  afe­
rze żyrardowskiej siedzą Caen i Yer- 
meersch. Boussac i Aupetit przebyw a­
ją spokojnie nad Sekwaną. A może 
niebardizo spokojnie, b o  niedawno roz­
lepiono w  Paryżu plakaty, zarzucające 
im inne oszustwo, spełnione na ziemi 
francuskiej, które miało godnej parze 
przynieść 2 miljony franków. Ten obraz 
ich „bawełnianych1* interesów koń­
czy ł się wezwaniem do skargi o  znie­
sławienie, zapowiedzią dowodu prawdy 
nazwiskiem i dokładnym adresem. C o 
tam z  tego wyniknie, nie wiem y W  
każdym razie dla polskich sądów p. 
boussac jest niedosiężny.

Natomiast była ożywiona i ener­
giczna akcja przeciw  ich polskim współ 
nikom 1 wogóle ludziom wnreszanym  
w  sprawę żyrardowską. Rzecz, w  dzi­
siejszych stosunkach zrozumiała, że 
są to sami członkow ie BB, przeważn!e 
piastujący mandaty parlamentarne. Mi­
m o to wystąpiła przeciw  nim bardzo 
ostro  prasa prorządowa, pod batutą 
itamęgO p. Matuszewskiego, który nie­
wątpliwie pragnąłby ponownie w y p ły ­
nąć; —  gdy b y ło  się ministrem, nie 
bardzo smakuje chleb dziennikarski. 
Epizodem tej akcji by ł pojedynek z 
iście groteskowem  obrażeniem jako 
wynikiem ale to nie należy do rzeczy.

W  parze z  ogniem huraganowym 
prasy sanacymej, bijącym głównie w  
źle dziś widzianych konserwatystów, 
poszło śledztwo i wewnętrzne sądy 
partyjne w  BB. Każdy z tych czynni­
ków  położył po jednej ofierze.

“ Napiętnowany i zdyskwalifikowany 
został wyrokiem  partyjnym senator 
Dobiecki, jeden z  właścicieli przedw o­
jennych akcyj żyrardowskich. M oty­
w ó w  nie ogłoszono. Stąd wtrosek, że 
wina polegać mogła chyba na bronie­
niu własnych pieniędzy c z y  dochodów 
niedozwoionemi sposobami. Z pewno- 
ścią w ięc nie jest to największy wino­
wajca. W ładze sądowe nie miały do 
niego pretensyj, jeżeli pozwolono mu 
w yjechać zagranicę.

Natomiast uwięziono hr. Henryka 
Potockiego. Nie jest to osobistość sza­
nowna, dowodem jeszcze sprawa ry- 
dzyńska. Zdaje się jednak, że odegrała 
ona tu rolę zaw odow ego członka rady 
nadzorczej, pokrywającego arystokra- 
tycznem nazwiskiem machinacje p. 
Boussac‘a. Jeżeli p. hrabia o  nich wie­
dział, bardzo nieładnie. Ale i to zp e v - 
nością nie największy grzesznik ż y ­
rardowski.

Pisma sanacyjne zapowiadały zko- 
łei zażądanie porachunku od sen. Tar­
gowskiego, który miał pośredni v y ć  
przy zawieraniu ugody między p. Bous 
sachem a rządem polskim. Rozłożono 
w ów czas sumę, jaką zakłady żyrar­
dowskie b y ły  winne państwu, na 10 
rocznych rat bezprocentowych, obie­
cano również nie v-ykonywać wyroku 
zapadłego sprawie oszukańczej em’- 
sji now ych akcyj przez p- Boussac‘a 
Prasa — tym razem już opozycyjna 
wyraziła przypuszczenie, źe p. Targow ­
ski, bawią*-, w  Paryżu celem uzyska­
nia dla Polski w ypłaty drugiej trao^ y  
pożyczki kolejowej, dał się francuskim 
spryciarzom zasugestionować, że mię­
dzy temi dwiema sprawami zacno Izi 
łunctim i ugoda z Żyrardowem ułatwi 
korzystne załatwienie pożyczki.

I oto nagle ogień huraganowy prasy 
sanacyjnej ucicha, natornasi -Iiazuje się 
komunikat PAT-a, stwierdzający, że me 
było  związku m iędzy pożyczką kolejo­
w ą a ulgami, jakich rząd udzielił Ży­
rardowowi i że p. Targowski nigdy ni_ 
występował jako pośrednik między rzą­
dem a Żyrardowem . Śledztwo kieruje 
się z cała forsą przeciw  owej tzw . par­
szywej ugodzie, zawartej m iędzyw ieK - 
szością akcjonaruszów  li* Boussa- 
ciern). ą mojsjsWKŚc^

przysfowie i
Równocześnie „Gazeta Warszawska1'* 

zapowiada, źe  ona teraz w obec m e­
czenia prasy sanacyjnej będzie starała 
się wyświetlić sprawę, przyczem  nie 
SKońozy się na sen. Dobieckim, ani na­
w et na sen. Targowskim. Ale to glos 
opozycyjny, a nas muszą bardziej In­
teresować w  tym  wypadku poczyn an i 
wewnątrz obozu rządowego.

Otóż i tani ktoś się zeźlił. Ponieważ 
dotychczasow e pociski trafiały w  sa­
mych konserwatystów, w  ..Depeszy' 
ukazało się coś, jakby nieśmiała po­
gróżka: Pow stać miała w kolach kon­
serwatywnych myśli, aby „wskazać tych 
przedstawicieli ideologii lewicowej, któ-

Stojąci
M owa tu o  części polskiej inteligen­

cji, o  tej najbardziej gnuśnej, nietwór - 
cze j i nieróbskiej Tę „inteligencję1* w y- 
ićżnić i zaobserwować można bard/.'i 
łatwo. W e Lw ow ie są to ludzie dość 
przyzwoicie ubrani, a nawet o  swój 
wygląd zewnętrzny bardzo troskliwi, 
obijający poza swemi gudzu.ami biuro- 
wemi bruki, chodzący do kina i czy ta ­
jący  Illustrowanego. W ieczornego, lub 
jeszcze gorzej. Pozatem do nich nie 
pi zystępuj, chyba z kijem. Żadne spra­
w y  ich nie obchodzą. Nic ich nie grzeje, 
ani ziębi. G dy idzie ulicą procesja, to 
oni rapewno sa. na chodniku. G dy —  
o  zgrozo —  idzie pochód polityczny 
to oni uciekają. Oni wogóle zdecydo­
wali się nigdy w  życiu nie zejść z chod­
nika na jezdnię, żeby czasem  nie ubło­
c ić  podejrzanej elegancji lakierków, ku­
pionych gdzieś w  żydowskim sklepie. 
Dosłownie i metaforycznie.

Żeby przynajmniej można było z tej 
publiczności na chodniku miSć jaki taki 
pożytek. Żeby umieli przynaimniej speł­
nić jakieś zadania dekoracyjne, żeby 
tworzyli tłum, bili brawo przechodzą­
cem u wojsku, ryknęli zdrow o na cześć 
Adam ow5czów , toby jeszcze można by- 
ło ich tOierowaĆ. Ale niestety tak nie 
jest. Sceptyczne uśmieszki, głup o- 
ironiczne spojrzenia i dobrze zapraso- 
wane spodenki, to  wszystko, na co  taki 
inteligent zdobyć się może.

Jeżeli taki pan ma w yższe w ykształ­
cenie i jest np, adwokatem, to napewno 
trzyma koncypienta Żyda, przymyka 
oczy  na tragiczne borykanie się z losem 
pulskiej m łodzieży i zarasta warstwą 
tłuszczu —  cieńsza lub grubszą, zależ- 
nie od tego, na jaka rację obroku możni 
tego świata mu pozwolą Sunrenie go 
nigdy nie ruszy, bo ten gatuneK zoolo­
g iczn y—  sumienia, najważniejszego mo 
że organu psychiki ludzkiej nie ma. B yć 
może zresztą, że wskutek ciągłego nieu- 
żywania zatracił sumienie tak, jak ka- 
ryntyjskie jaszczurki jaskiniowe straci­
ły od wiecznej nocy wzrok.

Jeżeli ten sam gatunek jest uizędni- 
kiem, to pożal się Boże. W raca po od ­
robieniu kawałków biurowych do domu 
o  pół do czwartej, je obiad od czwartej 
do pół do piątej, a potem do siódmej 
czyta najgrubszy w  Polsce krakowski 
dziennik. P o  tej „obywatelskiej** i „pań- 
stwowotwórczej" lekturze, czuje się ta<c, 
jakby go ktoś tęgim kijem zdzielił po 
głowie. Nie dziwota! 20 stron gęsto za­
drukowanej makulatury robi swoje. 
Człowiek ten me jest już zdolny do żad­
nej pracy społecznej i do żadnej myśli 
twórczej. W szystko już wie, na wszyst­
ko ma odpowiedź gotową wydrukowa­
ną i podaną...

I tak mija dzień za dniem, rok za ro­
kiem. Jeden Dulski umiera, drugi się ro­
dź5, jeszcze głupszy, jeszcze bai dziej 
nieproduktywny*

,K U R JE .r i dnia 12 września 1934

rych działalność już dojrzała do analizy 
prokuratorskiej.** Ale nie uzyskała w ięk­
szości. M iędzy wierszami czyta się: 
Dziś nie uzyskała, m oże uzyskać ju­
tro.

Bodajby tak się staio. Każdą akcję, 
zmierzaj^eą do oczj^szczenia życia pu­
blicznego, powitamy z  radością i uzna­
niem. Tylko mniej o g ó r k ó w  i pog ió- 
żek, a w ięcej czyn ów ! Tylko nie za­
trzym ywać się przy małych grzesz­
nikach i śmiało uderzać w  najwięk­
szych, aby nie rzucono wam w  twarz 
ow ego niemieckiego przysłowia.

WŁADYSŁAW TARNAWSKI

i w e t y
'Jeśli do takiego osobnika —  zwłasz­

cza  na prowincji —  dowierci śruba po­
lityki. tej dzisiejszej, to dzieią się strasz­
ne rzeczy. Osobnik wpada najpierw w 
paniczny strach, żeby mu nie odebrano 
posady, stanowiska w Kasie chorych 
lub jakiegoś syndykatu. Potem osobmk 
oplata się myślami, jak gąsienica jed­
wabnika nićmi i myśli, Dochodzi do 
wniosku, że lepiej połączyć piękno-po- 
litykę —  z pożytecznem, tj- karjerą.

W  tej chwili osobnik bezpartyjny 
i bezbarwny zrzuca kokon swoich pla­
nów 1 przetwarza się w  t. zw . żłoba. 
Żłób jest zdolny do wszystkiego, do 
najbardziej poniżającego służalstwa i li- 
zuństwa. Na ludzi normalnych z prze­
ciwnego obozu politycznego żłób for­
malnie szczeka, jak pies. Idealistów 
żłób nienawidzi, gdyż pojęcie ideału jest 
w ogóle poza zasięgiem jego wyobraźni.

Przykład jest zaraźliwy. Szereg 
żłobów  w  Polsce rosną bardzo prędko. 
Stojące w od y  gniją i wytwarzaią 
wstrętne obrzydliwe bagno, które roz­
szerza się ooraz baidziej i cuchnie c o ­
raz mocniej. Normalni, zdrowi etycznie 
i wrażliw i moralnie w  Polsce ludz e 
duszą się w  tej atmosferze.

Czas w ięc otw orzyć wszystkie okna 
i puścić w  ruch wszystkie wentylatory.

Ż łobów  trzeba piętnować i dać L*i 
odczuć, że są jeszcze w  Polsce ludzie, 
którzy potrafią jch osadzić w  miejsca. 
A działać należy mocno i energicznie, 
tak, żeby  żłób czuł, źe to nie przelewki. 
Przed młodem pokoleniem narodowsm 
otwiera się wdzięczne pole pracy i 
walki.

guerra

„M oment1* w  depeszy z Berlina do­
nosi o  okólniku, rozesłanym przez k ie­
rownika narodowo -  socjalistycznej 
partjl, Rudolfa Hess‘ a, do jej członków. 
Zawarte sa w  nim punkty, dotyczące 
stosunku do Żydów :

1) nie wolno posiłkować się adwoka­
tami Żydami,

2) nie w olno udzielać Żydowi żad­
ne] rekomendacji,

3) zabrania się przyjmowania od 
Żydów  pieniędzy na cele partii

4) zabrania się członkom  partii, za ­
trudnionym w  przedsiębiors+wach, na’ e- 
iących  do Żydów, noszenia odznsk 
partyjnych,

5) w  lokalach publicznych nie wol­
no pokazyw ać się w towarzystwie 
Żydów ,

6) prywatnych stoi unkow z  Żyda­
mi należy unikać.

W  razie niezastosowania się do tego 
zarządzenia, członkom partji grożą ka­
ry dyscyplinarne.

Ten okólnik
„— jest powszechnie uważany, jako 

odpowiedź na przeciwnym isekie uchwały 
bojkotow e żydowskiej konferencji w Ge­
new ie/4

Str. ?

Wtywki % dnia
San granicą polsko-ruską?
Opinię polską niepokoją od dłuższego 

czasu pogłoski o  zamierzonej jakoby 
zmianie dotychczasowych granic woje* 
w ództw  małopolskich. Ostatnio bawiła 
w  W arszawie delegacja Łem ków z po­
wiatu sanockiego w  sprawie pozostawie­
nia w  Sanoku sądu okręgowego

Sanacyjny I. K. C., podając obszerne 
sprawozdanie o  tej delegacji, pisze:

Dziękując p. ministrowi za przffr- 
czanie t>emucwszczyzny do woj. kra­
kowskiego, wyrazili swe zad a wolenia z 
tego, śe oni, lojalni obywatele Polski, 
będą należeli do województwa o rdzen­
nie polskie] ludności.

Część t. z. Łem kow szczyzny już na 
leży do województw a krakowskiego- 
W obec tego może tu być mowa jedynie 
o  powiatach sancckim i krośnieńskim, 
które należą do województwa lwowskie­
go. Taka zaś zrrnana granic w ojew ódz­
twa lwowskiego nie ograniczyłaby sie do 
dwu powiatów południowych, lecz obję 
łaby prawdopodobnie większość powia­
tów zachodnich o  pi zev adze ludności 
polskiej. c

Pisze o  tern Gazeta Warszawska** 
w  artykule: „Za San?“ :

Cokolwjsk możnaby zarzucić dc.ty en. 
czasjwemu podziałowi, należy gc uznać 
za najlepszy yod względem narodowym. 
Lwów, twierdza polskości na wschodź.e, 
uzyskał przez ten podział silne polskie 
zaplecze od zachodu. Projektowane o- 
becnie odcięcie tego zaplecza i przyłą­
czem e go do woj. krakowskiego, nawet 
bsz zniesienia województw Stanisławów  
skiego 1 tarnopolskiego, sprowidziloby 
ludność polską w woj. lwowsklcm do 
roli mniejszości. A już zupełną klęską 
polskości, a triumfem ukr-inizmu, było. 
by stworzenie z całego obszaru, leżą-, 
cego na prawj m brzegu £anu, jednego 
województwa z siedzibą we Lwowie. 

Jeżeli s ąnaprawdę zamierzone zmia­
ny terytorialne w  województwach mało­
polskich, to o tern powinna być poinfor­
mowana opinja publiczna. W szelkie za­
skakiwanie jest tu nie na miejscu. Nie 
można przecież uważać społeczeństwa 
za wroga, przed którym należy w szyst­
ko ukrywać.

Co innego zupełnie jest prowadzenie 
wojny z wrogiem zewnętrznym, a co  in­
nego administrowanie własnym krajem 
Pozatem powinno się pamiętać o  tern, 
że w  ostatecznej instancji o przynależ­
ności ziem wschodnich do Polski zade­
cyduje obecność tu ludności polskiej. Nie 
jest w ięc ta ludność żadną ąuantitś negli- 
geable, przedmiotem, a nie podmiotem 
swoich losów. C o do tego zgodna jest 
opinja wszystkich Polaków południowo- 
wschodnich ziem Rzeczypospolitej.

Pod Grunwaldem Niemcy 
i Ukraińcy pobili Krzyżeków

„N owyj Czas“  zamieścił artykuł, któ­
rego autor p. I. W . twierdzi, iż w bitwie 
pod T innenbergiem w  r. 1914 najlepiej 
stawały rosyjskile oddziały, złożone z 
„Ukraińców**. Potem następują w yw ody, 
iż właściwie wszystkie zwycięstwa ro­
syjskie odnieśli „Ukraińcy1*. A więc zw y­
cięstwo na Kulikowem Polu, zwycięstwa 
Piotra W ielkiego, Katarzyny, Mikołaja
I-go by ły  zasługa „Ukraińców*1. Podo­
bnie było w r. 1410 pod Grunwaldem: 

„P od  Grunwaldem, 1410 r. — b li 
krzyżowych rycsrzy wszyscy potrochu: 
biliśmy my (t. z. Ukraińcy — przyp. 
Kur.), Litwini, Tatarzy, Polacy, ba bili
i b ra c ja  Niemcy W schodnio -  pruskie
miasta, nieprzyjazne zakonowi, dały Ja­
gielle wydatną pom oc w wojsku i pie­
niądzach. W ojow nicy ci z niem iwką soli 
darnością bili swoich braci. Sa, główny
 faktyczny — wódz Jagiellowej armji,
Zyndram z Maszkowic, był Ni-mcem, 
troszeczkę tylko spolszczonym. *

Niech żyje „ukraińska** hisforja P o­
laków p. I. W . umieścił łaskawi*, po Ta­
tarach. W  szeregach artnu Jagiełły i W i­
tolda znaleźli się Niemcy. Zyndram z 
Maszkowic to Niemiec, a wojownicy 
ruscy ze Smoleńska zaawansowali na 
„Siczow ych Strilciw" i prawdopodobnie 
śpiewali pod Grunwaldem: „Czerwona 
kałyna pochyłyła sia“  i „Jichaw striłeć 
na wijnońku1*. Czy to nie o panu I. W . 
myślał Voltaire. kiedy mówił po fran­
cusku: „Breszit. breszit. ra szczoś taky 
z echo łyszyt-sia“ ?, R.
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(bitwa: 6. -  9. września, odwrót: 10. -  11. września)
Dwadzieścia lat mija właśnie od 

ch-wi' słynnej bitwy nad Marną, roze­
granej między W ogezam l, a Paryżem, 
uważanej za jedną z największych roz­
praw bojowych w  wojnie światowej, o  
razdwyczajnem  znaczeniu zarówno ze 
względu na dotychczasow y przebieg 
operacyj wojennych, jak i na Ich rozw ój 
w  najbliższej przyszłości. Niemcy w  go­
rączkowym  nastroju sw ych zwycięstw, 
silniejsi liczbą, zaopatrzeni w  najnowsze 
środki techniczne, w  pełni poczucia swej 
militarnej siły, łamiącej zrazu wszelki 
opór, usiłowali wyprow adzić Francję 
z gry wojennej, do czego dążyła ich 
szybka, a gwałtowna Inwazja, która w  
pamiętnych dniach sierpniowych trium­
fowała na całej linjl od Sonraie po W o- 
sezy . Po brutalnem złamaniu neutralno­
ści Belgji i utorowaniu drogi przez ten 
kraj, główne ich siły, złożone z pięciu 
armij, runęły przez Belgię w  obszary 
pótn. Francji, z zamiarem otoczenia le­
w ego skrzydła armji francusmej, odcię­
cia jej od Paryża, odrzucenia na wschód 
i ostatecznego len zniszczenia. B ył to 
p'an ongiś szefa sztabu gen. Schlifiena.

c i ę ż k a '  s y t u a c j a  t r a n c u s k i e ;
ARMJI

sytuacji o  wiele gorszej znalazł 
sztab francuski, który w  przededniu 

M arny już po raz trzeci od wybuchu 
w ojny  przegrupowy wał swe siły zbrój 
tle. Naczelny wódz, jen. Joffre postano­
wił ostatecznie ustawić frontową lińję 
w  oparciu o  dwa warow ne ob ozy : Pa­
ryża i Verdun- W  ten sposób na lewem 
skrzydle koncentrowała sie now o utwo­
rzona 6 Armja Paryża (jen. Maunoury), 
na prawo po Coulommiers stanęły trzy 
korpusy angielskie jen. Frencha, dalej 
5. A; jen. Franćheta d‘Esperey po Su­
zanne, 9. A. jen. Focha, 4. A. jen. de 
Langle, wreszcie 3. A. jen- Sarraila opar 
tą o  Yerdun.

Od północy m aszerowały armie nie­
mieckie: I (jen. Kluck), II (jen. Biilow), 
III vion. Hausen), IV. (ks. Albrecht Wfirt) 
i V. (niem. nast. tronu). Armja niemiecka 
forsownymi marszami zwaliła się na 
Francję, w  której głąb droga stanęła jej 
otworem. Armja francuska zachwiała sie, 
nie uległa jednak dezoragnizacji. Sytuacja 
•5. Armji franc. i angielskiej była jednak 
bardzo ciężka, zagrażało im bowiem oto­
czenie przez trzy atakujące arrńje,.tiie- 
mieckie, dwukrotnie liczebnie silniejsze.

PLAN JFN. JOFFRE*A
W  tej ciężkiej sytuacji jen. Joffre. nie 

chcąc przyjąć defenzywnej bitwy, prze­
prowadza przegrupowanie sił do ma­
newru strategicznego, celem uniknięcia 
osaczenia i uzyskania takiego ugrupowa­
nia. któreby doprowadziło do oskrzydle­
nia wroga. W  tej m\śli poczęty był plan 
Joffre‘a z dnia 25 sierpnia, tw orzący ee- 
neze bitwy nad Marną, a to wzmacnia­
jący  lewe skrzydło, celem stworzenia 
masy ofenzyw nej przeciw prawemu 
skrzydłu wroga. Pozostałe grupy miały 
oow sfrzym yw ać wrogą na czas ofenzy- 
w y lewego skrzydła. Celem przegrupo­
wania wojsk. jen. Joffre nakazał odwrót 
całej armji aż do Sekwany z zastrzeże­
niem. że każdej chwili może go w strzy­
mać- Tymczasem w aży  siły swoje i 
wroga i liczy : na zachód od M ozy sta­
nie do walnej bitwy 6 armij sprzymie­
rzonych o sile 19 korpusów (890-000 lu 
dżi) przeciw 22 korpusom niemieckim 
(920.000), pOdćzas gdy na wschodzie od 
tej rzeki Niemcy rnzoorządzają trzema 
armiami (400 000) przeciw dwom  armjom 
frąnc. (280.000).
„.„ON  SE BATTRA SUR LA MARNE 1“

Tymczasem, gdy odw iót francuski 
odbywa sie w  porządku, donoszą, że jen. 
Kluck rusza na Coulnmiers przeciw An­
glikom. W  ten sposób prawe skrzydło 
niem-, które Joffre upatrzył jako przed­
miot natarcia, oddaje sie samo w  jego 
ręce. W obec tak pomyślnych okoliczno­
ści nadeszła chwila natychmiastowego 
rozpoczęcia bitwy. Jen. Joffre zebrał 
w tej chwili swych sztabow ców  i oświad­
czył im krótko: „Eh bien! messieurs, on 
se battra sur la Marne!*' i w  dniu 4-go

września, pomimo braku jeszcze niektó1 
rych oddziałów; w ydał rozkaz rozpoczę­
cia bitwy z brzaskiem 6 września. Dla 
głównej kwatery niem. zbliżająca się 
bitwa była niespodzianka, rozkazy jej 
bowiem w  tym czasie wyraźnie m ów iły 
o  dalszym pościgu. Zaślepiona zw ycię­
stwami nie dopatrywała się ona u prze­
ciwnika strategicznego charakteru w  od­
wrocie i bjTa- przekonaną, że jest tp osta­
teczny odwrót nieprzyjaciela.

Na rozkaz Joffre‘a zmęczone marsza­
mi wojska sprzymierzone na linji odw ro­
towej wykonały „zw rot w  tył“ i ruszyły 
na w roga z niewzruszoną wiarą w  zw y­
cięstwo, z niezachwianą stanowczością i 
z zupełnem zaufaniem do sw egó wodza, 
który przemówił do nich w  rozkazie 
z dnia 6. września:

„W  chwili, gdy rozpoczyna się bitwa, 
od której zależy los kraju, muszę przy­
pomnieć wszystkim, ze nie czas teraz 
oglądać się poza siebie! Należy sku­
pić swój cały wysiłek do ataku i od­
rzucić nieprzyjaciela. Oddziały, które 
nie są w  stanie posuwać się naprzód,

TRZECI DZIEŃ B ’  ■*WV
W  trzecim dniu bitwy, 8 września, 

Franchet zorientowawszy się, że słaby 
punkt armji Biilowa tkw! w  jego prawem 
skrzydle, w ykorał straszne i gwałtowne 
uderzenie na Montmlrall I z niezwykłym 
uporem zaczął sie wciskać w  niemiecki 
front, który pod tym twardym naporem 
cofa się, a kiedy nacisk na prawe skrzy­
dło Biłlowa okazał się silniejszym od 
niem- nacisku na- prawe skrzydło Fran- 
cheta, nastąpiło rozstrzygniecie: kolo 
Marais de St. Gond niem ecki front za­
chwiał się. ‘ “  m

W  tej krytycznej sytuacji Niemcy 
chcąc osłabić porażkę na prawem skrzy­
dle.. przystępują oo  generalnego ataku na 
centrum frontu franc., bronione przez 
jen. Focha. Dzień 8. września był w y­
jątkowo ciężkim na tym odcinku. - Od 
świtu do nocy powstrzymuje Foch gw ał­
towne ataki wroga, wprawdzie w  hura­
ganowym ogniu niem. artylerii korpus 
XI. cofał się i tracił ną terenie, ale front 
armji pozostał spoisty- Niemcy nie zdo-

sprzymierzOiivch, Pomimo przeważa-* 
jacycn sił Niemcy, pobici w otwartem 
polu, zmuszeni zostali do odwrotu. Po­
ścig z., dniem 10 września przyniósł po­
ważną zdobycz w  materiale wojennym 
ł w  jeńcach- Armje niemieckie cofały się 
na całej linji. Bitwa nad Marną była wiel 
kiem zwycięstwem  1 tworzyła dzieło 
jen. Joffre‘a. Po wstępnych porażkach 
dojrzał on jasno błędy, przerwał walkę, 
by ją podjąć na now o w  odpowiedniej 
chwili, a. gdy ta nadeszła, rzucił rozkaz 
„zw rot w tyU“  i na całym Boncie ofi­
cerowie i żołnierze ruszyli do boju 
„z  jakaś dziką energią —  jak mówi 
Foch —  czując dobrze, że kraj nie prze­
żyłby klęski".

UPADEK NADZIEI NIEMIECKICH
Naczelna komenda niemiecka przed 

narodem zasłoniła ogrom rozmiaru po­
niesionej klęski, a to tern bardziej, że 
kraj pozosławaf już w  nastroju rychłego 
wkroczenia w  bramy Paryża, Biuletyny 
wojenne w  dniach bitwy nie wspomina­
ły  o  niej zupełnie i dopiero w  dniu 10 
września podano lakoniczną wiadom ość: 
„W ojska które przekroczyły Marne, 
natknęły na przeważające siły nieprzy­
jacielskie, powstrzym ały je w  dwu 
dniach a ’ nawet poczyniły postępy" 
„Bitwę sprowadzono do akcji przednich 
straży. Milczała o wielkiej klęsce kwa­
tera główna, milczeli spraw ozdawcy 
wojenni. Gdy wśród Niemców przed
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póWiny utrzymać zdobyty teren za 
wszelką cenę, zginać raczej, niż cofnąć 
się!"

BIT W A NAD MARNA ZACZYNA SIĘ!.-
Z brzaskiem 6 września rozpoczęła się 

bitwa nad Marna na zachodnich odcin­
kach frontu uderzeniem 6. A. Paryża. 
Z jednej strony Kluck i Biilow, z dru­
giej korpusy sprzymierzonych runęły na 
siebie. Zaciekłe zmagania rozwinęły sie 
na całym  froncie. Pod w ieczór zagrożo­
ny oskrzydleniem Kluck, lekceważąc so­
bie wojską angielskie, ściągnął z przed 
ich frontu dwa korp. (II i IV), pozosta­
wiając jedynie korpus jazdy, oba korpu­
sy zw rócił przeciw 6. A. Paryża, ataku­
jącej go energicznie od skrzydła, a przy­
w róć,w szy  równowagę sił. powstrzymał 
jej napór.

Skutkiem przerzucenia przez Klucka 
dwu korpusów na skrzydło osłabiona zo­
stała jego grupa południowa, zwrócona 
przeciw 5. A. Frarcheta, która z tego 
powodu otrzymała swobodę ruchów I 
mogła przejść do ofenzyw y przeć,w  Bil - 
low ow i na Moutmirail- Sprzyjała tej ak­
cji luka na północ od Coulommiers mię­
dzy północną grupą Klucka. a południo- 
wa, złożona z dwu korpusów. Aby tę 
lukę zapełnić, zw rócił Biilow w  tę stro­
nę dwa sw oje korpusy, skutkiem czego 
osłabił znacznie swą grupę atskewą

Równocześnie gorzałv ciężkie walki 
na froncie sąsiedniej 9  ̂ jen. Focha, 
stanowiącej centrum frontu gdzić w  ca 
łej pełni zabłysnął genialny talent d r 
wddey tei armji. 9. A. utrzymała swe 
pozycje, chociaż nacisk ITT. A. jen- Hau- 
sena na prawe jej skrzvdłn stawał sie 
coraz groźniejszym. 3 A. *en. Sarraila 
pozostawała w  ciężkich walkach z V. A. 
niem. nast. tronu-

DRUGI DZIEŃ BITW Y

W  drug’m dniu bitwy, 7 września, le­
we skrzydło wojsk Joffre*a pósuwa się 
naprzód, Anglicy, wsparci na skrzydłach 
przez sąsiednie grupy, zyskuią na tere­
nie, przed 5. A. Franćheta cofają s:e już 
powóli korpusy niem. Utrzymuje się na 
stanowiskach jen. Foch. chociaż prawe 
jego skrzydło (XI. korpus) zwolna sie 
cofa.

lali pie-wrzym  impetem przełamać fron­
tu francuskiego.

„GDY W CHODZI W  GRĘ HONOR 
I SZCZĘŚCIE OJCZYZNY FRAN­

CUSKIEJ!"
W  czwartym  dniu bitwy, 9. września 

5. A. Franćheta i Anglicy odnoszą na 
swych odcinkach zupełne zw ycięstw o i 
gwałtownie atakują wroga, który po­
spiesznie cofa się. Gwałtowne ataki 
niem. celem przerwania centrum trwają 
jednak w  dalszym ciągu przez dzień ca­
ły  na odcintcu Focha. W  tej bardzo cięż­
kiej sytuacji genialny ten taktyk, przesu­
wając oddziały swe w  miarę' ataków 
nieprzyjaciela, mówi w  rozkazie: „W  
rozstrzygającej chwili, gdy wchodzą w 
grę honor i szczęście O jczyzny francu­
skiej, oficerow 'e 1 żołnierze będą czer­
pali siły w energii naszej rasy do prze­
trzymania, aż wyczerpany nieprzyjaciel 
cofnie s’ę !“ . I przetrzymali żołnierze 
Focna a nieprzyjaciel wyczerpał swe 
siły. W  miejsce marzeń o  zbliżającym 
się marszu w  paryskie bramy powstało 
w  wojskach niemieckich uczucie przera­
żającego zaskoczenia, mglistej niepew­
ności i coraz bardziej nurtujące prze­
świadczenie klęski- Krytycznej sytuacji 
na Odcinku 9. A. kładzie kres zręczny 
manćwr Focha, który zapobiega przer­
waniu frontu i mimo napiętych do ostat­
nich granic nerwów żołnierza, walczą­
cego riiemal nieprzerwanie od czterech 
dni. przechyla wahajacą się w  c ;ągu dnia 
szale na swą stronę i wspaniafym noc 
nym kontratakom zdobywa klucz pozy- 
cyj nieprzyjacielskich: Fere Champe- 
noise.

A tvmczaseiii rozstrzygniecie nastą­
piło już m  prawem skrzydle armii Bii- 
lowa i w  dniu 9 września przedstawiciel 
niem. kwatery głównej, ppułk. Hentsch, 
w yposażony w szerokie pełnomocnic­
twa, wydał rozkaz do odwrotu Zarów­
no w  sztabie generalnym, jak i później 
na łamach pism rozpętała się zacięta 
walka na temat, czy  zarządzenie jego 
było usprawied':wione sytuacja dnia.

WIELKIE ZW YCIĘSTW O NAD 
MARNA-

Czterodniowa bitwa nad Marną skon 
czyła  się zupełnem zwycięstwem  armij

Marną panowała zupełna wiara w  zwy 
cięstwo, po klęsce nastąpiło zwątpienie 
i niepewność jutra a w odzow ie niemieC" 
cy  zgodnie stwierdzają w  sw ych pa­
miętnikach, że upadek ich nadzieji w  
zw ycięstw o nastąpił właśnie po brtwie 
nad Marną. Podobnie ukrywano rozmia­
ry klęski i przed sztabem Austro - 
W ęgier, przegrana bow ;em niw eczyła 
zupełnie zasadniczy plan kampanji, 
główne bowiem siły memieckie po prze- 
widywanem pogromie wojsk francuskich 
miały być przewiezione na wschód ce­
lem użyczenia pom ocy uginającym się 
przed naporem rosyjskim armiom soiusz-* 
niczym. Tymczasem stało się inaczej!
„ a k t  s i ł y  n a r o d u  p r z e c i w  i w

UMFOWI BARBARZYŃSTWA**.
Bitwa nad Marną była wielkiem mo- 

ralnem zwycięstwem  o  potężnei rozpię­
tości 1 głośnem echem odbiła s‘ę w  tych 
krajach, które porzuciły niebawem neu-* 
tralm ść i przeszły na stronę ententy. 
Ppułk- Faury, pisząc o  frtwie nad Mar- 
r.ą, podnosi: „że  krytyka przyszłości
uzna zapewne bitwę nad Marną za je­
den z najpiękniejszych manewrów, ja­
kie zna historja wojen- Była ona nietylko 
dziełem sztuki, ale i aktem siły narodu, 
który buntując się p izeciw  tryumfowi 
barbarzyństwa, walczył jednocześnie o  
swe istnienie".ALEKSANDER MEDYŃSKI

Przed dwudziestu laty. .7

Dość skąpe wiadomości jakie za­
mieszczają dzienniki lwowskie pod datą 
12. września 1914 pozwalają jednak zor- 
:entować się, że kilkudniowe walki o  
L-wów rozgryw ały sie niemal pod mu- 
rami miasta.

Winniki zniszczone, pod Janowem, 
Basiówką i Glinną ataki wojsk austria­
ckich odparte.

W  szpitalach lwowskich leży ponad 
8 tysięcy rannych.

W  mieście odczuwa sie brak żyw no­
ści i opału-

Nie próżnuje tylko „czarna giełda*1. 
Dzienniki piętnują ..rozmaite żjdnw skie 
indywidua", które skupują za bezcen 
austrjackie banknoty lub po wysokim 
kursie wymieniają je  na ruble. Zawsze 
jednacy.*
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Z n o w u  a r e s z t o w a n o  

3 narodowców
W  Subkowach (pow. Tczew ) aresz'o 

wano trzech członków  kierownictwa 
m iejscowego wydziału M łodych Stron, 
nictwa Narodowego: Feirnsa Brucnman 
na, Edmunda Glerwatowsklego 1 Piotra 
Cybulskiego. Jakie sa przyczyny a- 
resztowania —  niewiadomo. Areszto­
w anych M łodych przewieziono do w y ­
działu śledczego w Tczewie, skąd po 
48 godzinach odstawiono ich do widzie 
nia sadu grodzkiego.

Kt wlteflska 

Narodowe koto radnych
W  poniedziałek odbyło się zebraa:e 

konstytucyjne narodowego koła rad­
nych. W  "wyniku przeprowadzonych 
•wyborów prezydjum koła przedstawia 
się następująco: prze w. —  prof. dr. Ko 
marnicki, pierw szy wiceprezes —  dr. 
Z. Fedarowlcz, drugi wiceprezes —  
gen. R. Jasieński, sekretarz —  dr. St. 
Kodż. Na zebraniu tern opracowano 
plan taktyki przy wyborach do prezy­
djum magistratu.

Kronika wielkopolska

Inwentaryzacja zabytków 
Poznania

Tow arzystw o Opieki nad Zabytkami 
Przeszłości przeznaczyło znaczną sumę 
na inwentaryzację zabytków historycz­
nych Poznania, dzięki czemu dokopano 
rejestracji wszystkich zabytków pod 
kierownictwem konserwatora wojewódz 
kiego dr. Dalbora. Inweni aryzacja po­
prawiła tendencyjne błędy ostatniej in­
wentaryzacji, dokonanej jeszcze w ro­
ku 1897, a mającej na celu ratowanie 
śladów polskości Poznania. Obecnie od­
kryto szereg w artościowych zabytków 
na dziedzińcach starych dom ów i w 
kościołach, które dotychczas history­
kom sztuki b y ły  zupełnie nieznane.

Kronika wołyńska

t r a g i c z n a  ś m i e r ć  p o d c h o r ą ­
ż e g o . Na przejeździe kolejowym  po­
m iędzy stacjami W ołczesk —  H ołoóy, 
poc-ąg najechał na przechodzącego 
przez tor kaprala podchorążego R y­
szarda Płasińskiego,' który zmarł po 
przewiezieniu go do szpitala.

WIELKI POŻAR. W  Kołkach, w 
pow. sarneńskim spaliło się z nieusta­
lonej dotychczas przyczyny 20 gospo­
darstw wraz ze zbiorami. Ofiar w  lu­
dziach nie było.

Kronika gorlicka

„Europeizacja Gorlic”
Dzięki inicjatywie nowego burmi­

strza, Gorlice zaczynają się europeizo­
wać.

Ostatnio na ulicach miasta pojaw iły 
się liczne tablice z napisami: „Chodź ć 
prawa stroną'1, równocześnie dorożka­
rzom, którzy dotąd stali w szyscy  w  
rynku, wyznaczono w  różnych punk­
tach miasta 6 postojów,

O ile pierwsza inowacja zos.w a 
przyjęta przez publiczność z aplauzem 
(i humorem), o  tyle druga natrafiła na 
bierny opór ze strony dorożkarzy, któ­
rych nigdy niema na wyznaczonych po­
stojach.

Na marginesie tych wielkomxeJs j,.ch 
pom ysłów  należy zaznaczyć, ze w  Gor­
licach niema ani jednego publicznego u- 
stępu. C zyżby to było mniej potrzebne?

R. Rss.

Obrazhi z Challengeu 1934

Pilot niemiecki Cberuardt na wądze. Każdy lotnik
dochronem w  ręku.

stawał do Wa&i ze san-

Plama na sumieniu Przemyśla
W  roku 1918 przeżywał Przemyśl, 

zupełnie podobne czasy, jak Lw ów. 
Dzięki zdradzie austrjackiej zawładnę­
li „Ukraińcy' miastem, przyczem  mm 
nadeszła odsiecz z Krakowa, Zasanie 
zostało obronione przez bohaterskie 
przemyskie „Orlęta". Po osw obodze­
niu Przemyśla, niebezpieczeństwo „u- 
kraiń-skie" wcale nie zostało usunięcs. 
T o  też przez szereg tygodni lała mło­
dzież przemyska krew, w  obronie pol­
skości czei wiensklego grodu. —  Ofiar 
b y ło  sporo. Najtragiczniej jednak w y ­
padł dzień 13 grudnia 1918, kiedy to od 
jednej kula armatniej, pod Niżankowica- 
mi padł kwiat młodzieży przemyskiej. 
Odeszło w ów czas na „wieczną wartę" 
siedmiu młodych skautów z braćmi Kę­
dzierskimi i Motyką na czele. Prze­
myśl urządził bohaterom wspaniały po­
grzeb, a młode ich ciała złożone zosta­
ły  w pięknym grobowcu.

W  roku 1933 z inicjatywy ustępu­
jącego ł ów czesnego prezesa Czytelni 
Uczniów Gimn. im. Morawskiego, W ło­
dzimierza Bilana i Michała Polenskłego, 
powstał pod przew. Bogdana B rze­
zińskiego międzyuczelniany komitet, 
który miał się zająć trwałem umocnie­
niem pamięci przemyskich „Orląt".

Praca poszła raźnie naprzód. W  
krótkim czasie zebrano ogromną ilość 
kruszcu potrzebnego do odlania pom­
nika, a następnie przystąpiono do zbie­
rania pieniędzy, potrzebnych do zrea­
lizowania pięknej myśli. Zdawało st?. 
że nic nie stanie na przeszkodzie, aby 
pomnik stanął na jednym z placów 
miejskich.

Stało się jednak inaczej. Mimo, że 
dwunasty rok up.ywa od chwili, kiedy 
wychowankowie i koledzy bohaterów 
zapoczątkowali budowę pomnika, rzecz 
cała spoczęła na martwym punkcie 
W ina główna tego stanu, spoczyw a na 
osobie p. Jana Smółki, dyrektora Ginm.
II. P. Smółka oddawał zrazu komite­
tow i pomnikowemu duże usługi i nawet 
nie bez dużego trudu zebrał więksre 
kwoty. Z czasem jednak przejął na 
siebie wszystkie funkcje komitetu —  
dzisiaj już nieistniejącego — i od tego 
momentu sprawa pomnika nie postą­
piła ani kroku naprzód. Próbowała za­
radzić temu młodzież narodowa, jednak 
w obec obojętności społeczeństwa i ci­
pom  p. Smółki, niewiele zrobinono po­
za zebraniem większej kwoty pienięż­
nej, którą po śmierci śp. prezesa Ko- 
stizyńskiego, opiekuje się b. poseł p. 
Jan Godek.

Sprawa pomnika „Orląt" stanowi 
prawdziwą plamę na sumieniu narodo­
w ego Przemj^śla. Narzekanie na kry­
zys, nie daje usprawiedliwienia, gdyż 
pieniądz* będące w  rękach p.p. Smółki 
•i Godeka, m ogłyby wystarczyć, tern 
w ięcej, że w szystko dzisiaj jest tańsze.

W ydaje nam się, że ostatni już czas 
aby p. dyr. Smolka zechciał sprawę 
pomnika ruszyć z m artwego punktu! 
Domaga się bowiem tego sumienie 
i serce miasta, które zbyt dużo za ­
wdzięcza swoim „Orlętom ", aby pa­
mięć ich miała być okryta pleśnią za­
pomnienia i niewdzięczności.

J. M.

Zwów proces o kolportaż?
Dnia 10 września br. odbyła się w są - ] żs przepis art. 23 został zniesiony przez

dzie grodzkim  w Dobczycach rozprawa 
przeciwko P. Jackowi Dziewońskiemu, 
słuchaczowi U. J„ oskarżonemu o kolpor­
taż ('art. 23 ustawy prasowej). A kt oskar­
żenia zarzuca p. Dziewońskiemu rozdanie 
na terenie pow. myślenickiego pism naro­
dowych uważając to za naruszenia usta­
wy prasowej.

Przypominamy, że dnia 4 w rz:śnia b r. 
podobny proces odLył się w Wieliczce, 
gdzie chodziło o sprzedaż pism narodo­
wych. S^d stanął wćwezas na stanowisku,

Konstytucję Rzeczpospolitej Polski, wobec 
czego sąd uniewinnił jskarżonych.

Przypuszczać należy, że s ę . iw  Dobczy­
cach zajm ie podobne stanowisko jak sąd 
w W ieliczce z uwagi na to, że wyrok sądu 
wielickiego oparty jest na wyroku Sądu 
Na,wyższego w Warszawie.

Opinja narodowa z wielkiem zaintereso­
waniem oczekuje na wyrok sądu w Dob­
czycach. W yrok podam y w  dniu jutrzej­
szym.

d

■ F U T R A
g o t s w *  i u *  u m ó w i e n i e .  V'CT#ikii ą r z e r k k k i

I * w y k o n u j e  s o l i d n i e  i t « D io  f i r m *
F. iJ .  LUBELSCY l wów, Retewskiego

te!. 48-70. - -  D pgodne^jjilat/, 1461

m onolog o mężozyzuacn v> 3 arcia był 
majstersztykiem s w ^ o  rodzaju. P. I. Ła- 
dosiówna stworzyła dockon-ły  typ ko­
biety -  swatki. —  Bardzo dobre 
bre epizody dały pp WpsIrOwska (Mir. 
ska), Kopączówna (Mim.) i Hitnr.iowł- 
czćwna (Marynia). Z panów, o palm? 
pierwszeństwa walczyli Eazimierz H jo w - 
sjit (Piorunowica), R. W asilewski [Maty. 
liński) i K lcjer (Topolnicki), wszyscy trzej 
doskonali. Cgobno wspomnieć nalały o p, 
Ż7STO. tfończy (Nieśmiałkowski), który 
swą grą i znakomitą maską wywoływał 
huragapy śmipcou, Z innych v ,ykou-w - 
c(5w, wym ień1'' należy pp BUłbę • i^oko. 
łow skiego (W ygodnicki), Nawrockiego 
(Sobieniewski) i Posiadłowskiega (Antoś).

Całość przygotowana nadzwyczaj sta. 
rannie, zosrala przyjęta przez publiczność 
bardzo życzliwie.

Cprawna reżyserja p. Kaz. Kijowekisga 
oraz ładne dekoracje pref. Gicgiera przy­
czyniły się do sukcesji sztuki. W : , C’'TUą 
zapełniona (t. k.)

KOMUNIKAT TEATRU IM. MONIUSłi. 
KI. „Klub kawalerów ‘ powtórzony będzie 
w środę, 12 i czwarte’ -, 13 bra, o ^odŁ, 
20-tej. W  piątek 14 bm, premfera znako. 
mitej sztuki pt > .Pieniądz to nie wszyst­
k o", ktćra w ub, sezpnie teatralnym obie- 
gła wszystkie scoi.y stołeczne Europy,

K r o n ik a  z a k o p ia ń s k a  

Aresztowanie narodowca
W  ub. piątek aresztowano w  Zako' 

panem Adama Kamińsktego, kierownika 
obw odow ego Stronictwa Narodowego, 
z zawodu majstra ciesielsk5ego. Areszto- 
wanemn oświadczono, że zostanie pie'Z0 
od posterunku do posterunku odstawiony 
do Rozenbarku, pow  Gorlice, iako do 
miejsca urodzenia. Jako powód podane 
żonie aresztowanego, że jest on ciężarem 
(!) dla gnrny. Dodajemy, że Kamiński 
pracu e jako maister ciesielski i obecnie 
buduje na Antałówce willę. Kamiński 
mieszka w  Zakopanem już od 12 lat i 
nigdy nie był karany. Jest on znanym 
działaczem narodowym i organizatorem 
kół Stronnictwa Narodowego w  okoli­
cach Zakopanego.

Kronika przemyska

Samobójstwo
zredukowanego

Ojciec sześciorga dzieci Anton1 Busz, 
sezonow y robotnik kolejow y został nie­
dawno zwolniony z pracy. W idm o gło­
du tak silnie na niego podziałało, że rzu­
cił się pod pociąg, zdąrzający z Tru- 
skawca do Przemyśla. Koła poc!ągu zu­
pełnie niemal przepołow iły nieszczęśli­
wego.

STRZAŁ Z DUBELTÓWKI Polow ym  
na folwarku w Podm ojscach  jest Teo­
dor Solnig. Ubiegłej soboty ptopatłł on w 
spór z niejakim  Grzegorzem Sokilem, do 
którego nawet strzelił z dubeltówki, ra­
niąc g o  bardzo ciężko w  tułów. „Strzel­
cem"' zajęła się policja:.

KRÓTKA RADOŚĆ. Mieczysław Czuch- 
man, idąc wzdłuż toru kolejow ego, zna. 
lazł na torze koło) Bakończyć portfel z 
dużą, ilość banknotów Szczęśliwcy zaczął 
je przeliczać, a? tu nagle jak’ 4 osobnik 
wyrwał mu' portfel z ręki I uciekł.

kronika stanisławowska
TEGOROCZNY SEZON TEATRALNY w 

STANISŁAWOWIE rozpoczął Teatr im. 
Moniuszki pod dyr. Zuzanny Łozińskiej 
wystawieniem kom edji Bałuckiego — 
„Klub kawalerów".

Przed rozpoczęciem spektaklu przemó­
wiła do publiczności w mil. ch i gorących 
słowach p. dyr. Zuzanna Łozińska, dzię­
kując za dotyfthcz-Ąjwe pofEarcie, oraz

prosząc o  dalsze 'częstsze odwiedzanie — 
jak się wyraziła — „naszego domu". Po­
jawienie się p. dyr. Z. Łozińskiej przyjęta 
widownia burzę długo niemilknących 
oklasków, oraz wielkim koszem kwiatów.
Również„yy, czasie spektaklu, pojawienie 
się na scenie praauteh znajom ych pp. R.
Wasilewskiego 1 Ireny Ladosiówny —  
ulubieńców naszej publiczności, powitano 
oklaskami. Z wykonawców, jak zwykle,
laury zbierała nieoceniona p. Zuzanna ___;
Łozińska w roli zony Piorunowlczfti Jej jg n  TTnfrt„irn/.T  ̂ £wł.)

K r o n ik a r ska
POŚWIĘCENIE NOWEGO KOŚCIOŁA.

W  niedzielę odbyła się w  Choczowie pod­
niosła’ uroczystość poświęcenia nowego 
kościoła, pozostającego pod  wezwaniem 
św. Antoniego. Aktu konsekracji 'dokonał 
ks. biskup Śląsk’ Adamski. Jest to czwar­
ty kościół katolicki w mieście Choczowie.

(w n
TRAGICZNY WYPADEK CLĘSTO- 

CHOWSKIEGO CYKT 'STY. Na ulicy Zam­
kowej w Katowicach został najechany 
przez auto ciężarowe znany cyklista z 
Częstochowy, Ślusarczyk. Śmierć nastąpiła 
momentalnie. Denat przyjechał do Kato. 
wic, by zgłosić siebie 1 kolegów  do w yści.
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CO DBER H O ile i Kronika lwowska

1 2
WRZEŚNIA

Wach. ał. 4 g . 54 m 
Zach. ał. 17 g, 46 m

Średa
brienia Marji 

Czwar Filipa i Eog«»ji|

Gdzie I co kuplę ?.
WALICHIEWIGZ Kopernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet­
ki, kagańce, baty, czapraki, koce na k'o. 
nie. Rok założenia 1863.

W YPRAW KI STUDENCKIE
kołdry zł. 12.   Koce wełniane, Materace

z trawy zł, 18. — Poduszki zł. 8. — P o­
szewki zł. 3. poleca
M.iŻYCKA LW I W, KOPERNIKA 4.

T U T R A -
Janickie, męskie, madarniaaja, przaróbki, 
wykonuje zaary z aolidnośti M a  g a z y  a 
i Pracowni- Futar Karola S c h i i r e r a  
Lwów, Secatarska l l a ,  tel. 69-56. D o . 
862______ godae wamaki apłaty.____________

PARASOLE, PARASOLKI, parasole 
ogrodowe i ml-irnicze, naprawy, pokrycia, 
poleca Jedyna katolicka flnns PARAGON 
Marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9 1455

f ® .
| SICH

FUTRA NOWE
WLcelkli. p rze ró b k i 

SICHLER Lwów, pi, Halick!;14

kl I

l i l Ł  I

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKI Ci) 
TEATR WIELKI

Środa, 12. 9, g. 7.30 „Zwyciężyłem  
kryzys *, : 1 ■ ’

Czwartek', 13. 9„ g. 7.30 „Zwyciężyłem  
kryzys'

TEATR ROZMAITOŚCI
Nieczynny do 15 bm. z pow odu przy­

gotowań- do nowego sezonu,
j*'i i*  ■ ^

REPERTUAR KINOTEATRÓW *
A1LANTIC- Ludzie w bieli.
APOLLO: Markiza Yorjsaka (Bitwa) An- 

naballa i Charles Boyer.
Crii.tiERA: Hopla z Clarą Bow. 
CCLLOSELM: „Sprytna dziewczyna"

rewja. W i
CASINO: Zemsta Pana X.
GRAŻYNA: „Legjon  śm ierci" oraz „Pałac 

na kółkacn 
F<TEBNIK: Zalećwi-j wczoraj, 
MARYSIEŃKA: „Precz z kryzysem1 oraz 

rewja: „Bo Lw ów  m usi".
MUZA: „Niewidzialny człowiek1'.
PAIACE: Książę Arkadji 
PAN: „Zdobyć cię muszę" (Nignon) oraz 

dodatki. 1
PASAŻ: Wielkom iejskie cieni-e z Harry 

Salem oraz rewja.
RAJ: 01jver Twjst w roli gł. mały DJckie 

Moore.
SŁNCE: W  złotych sidłach oraz rewja. 
STYLOWY: „Ko-biety wolą brutali" oraz

rewja.
ŚW IT: Rok 1914 z J. Sruosarską i W . Con 

ti oraz dodatki.
WANDA: „Niepotrzebna1' i „V / cieni.i

drapaczy chmur''.

FUTRA
makia, męakie. przerabia, modernizuje’ 
aawłze medeU. wykonuje najataranniej 
i«awaia W ladyalawa LIC.UI3A,J -v6 " ,

Kachanewaklage j ,  —  ^ _ l ł 7 7 .

KOMUNIKATY TEATRÓ W  MIEJSKICH 
TEATR WIELKI gra dzisiaj j.; środę, 

jutro w czwartek, oraz w piątek znakom 
tą sztukę P. Vulpiusa !,,Z\v;-ciężyłp-i kry­
zys". Kapitalna ta kom edja,'pełna dow ci­
pu, humoru i groteskowych sytuacyj zdo­
była sobie wstępnym bojem  s-erca publicz­
ności Lwowa, która bawi się wesoło, da­
rząc wykonawców poszczególnych ról hu. 
raganowemi olkaskami przy otwartei 
scenie. W  niedzielę powtórzenie tej dosko­
nalej kom edji wieczorem o  7.30.

Jcrcusz Strachockf
art. dram. 

i reżyiar Teatrów mieiskieh we Lwowie objął 
DZIAŁ DRAM ATYCZN Y w Lwowakiem Kon- 
serwatorjum M nzycznem  im . K. Szym anow- 
ikiego. Nauka rezpcczyna aię 15 września b. r. 
Irformaejei wpiay przyjmuje Zarząd ul. Sobie­
skiego 4 Tel. 57-98. = = = = =  1571

Magistrat a kinoteatry lwowski*
(t) Magistrat lwowski rozesłał za po­

średnictwem Pol. Agencji Telegraficznej 
taki komunikat: „Wobec- nadmiernej
ilości kart wstępu do kinoteatrów we 
Lwowie, wydanych praez zarządy po 
szczególnych kinoteatrów, wskutek czego 
cierpią dochody gminy & podatku wido­
wiskowego, Zarząd Miejski - w król. stoi. 
m, Lwowie skierował do Związku Teat­
rów Świetlnych woj. lwowskiego następu­
jące zarządzenie: Z dniem 1 września
1004 wstrzymuje się wydawanie przez za­
rządy kinoteatrów bezpłatnych kart 
wstępu (passe par. toul) do kinoteatrów 
z następującymi wyjątkam i" (tu w yliczo­
no te wyjątki a więc delegatów władz 
administracyjnych, przedstawicieli magi­
stratu, policji, redakcyj i t. d.).

Zrozum iałą jest troska magistratu o 
wpływy z podatku widowiskowego, ' ale 
tego rodzaju zarządzeniami Jak powyżej 
przytoczone żadnego efektu nie osiągnie.

Najwyżej tyie, że kilku właścicieli bez­
płatnych kart przestanie do kin chodzić. 
Przyczyną małych wpływów są nie bez- 
iiłaiua karty, tylko fcbyt wysokio ceny 
wstępu. Mayistrat zabiera właścicielowi 
kinoteatru 30— 35 proc., widz w cenie 
biletu płaci zbyt wysoki haracz na Czer. 
wory Krzyż i Fundusz Pracy, a do teyo 
wszystkiego dochodzi Jeszcze mnóstwo 
najrozmaitszych podatków. W  rezultacie 
bilety są za drogie, frekwencja w kinach 
wskutek tego maleje z dnia na dzień i 
właściciele km  są w przededniu ruiny. — 
Niech magistrat obniży te wszystkie hara. 
cze, Jakiemi ich przedsiębiorstwa obłożył, 
tc obniżą ceny. Zwiększą się wtedy 
wpływy kasowe, a tern samem i wpływy 
ł podatku widowiskowego.

Bo wątpliwą jest rzeczą, czy dochody 
magistratu pokaźnie się zwiększą, jeśli 
obłupiani przezeń żywcem ze skóry właś­
ciciele kin zaczną je zamykać..

H

IEDYNĄ W  POLSCE 1448

W Y K W I N T N Ą  W Ę G I E R S K Ą  K U C H N I Ę
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zawsze błotna, deszczowa jesień przypada 
do smaku lwowskim dyspozytorum na­
prawy ulic

TAK BYĆ NIE POWINNO!

Jasnowidztwo 
„Gazety Polskiej“

(t.) Cudownem jasnowidztwem od* 
znacza się „Gazeta Polska": w ponie- 
działek już wiedziała jak wypadła defi­
lada, która się odbyła we Lw owie we 
wtorek. Oto z nadeszłej wczoraj rano do 
Lw ow a „G- P.“  dowiedzieliśmy się, że

„Defilada trwała od godz. 3-ej do 6-ej 
wiecz. Przed defiladą prezydent miasta 
Drojanowski powitał, wojska w imieniu 
m. Lwowa. Liczna publiczność, a głównie 
młodzież szkolni obsypały oddziały w o j­
skowe kwiatami. Defiladę odebrał inspek­
tor armji gen. Sosnkowski w otoczeniu 
wyższych w ojskow ych '.

„Powitał", „odebrał" — lwowski ko­
respondent „G. P .“ . 'Jednem machnię­

ciem załatwił się taki typek z. wspaniałą 
defilada, na któiej z pewnością nie był 
nawet wtedy, gdy się naprawdę odby­
wała. Całą rzecz tłumaczy to. że kores­
pondentem „G. P.“  jest lwowski żydek. 
Co go tam jakieś w ojskow e historje ob ­
chodzą! On jest pacyfista. W czoraj, dzi­
siaj, ćzy  jutro — głupstwo, grunt, że dał 
wiadomość zawczasu, aby w sądny dzień 
mieć spokój przy jedzeniu faszerowanej 
ryby.

Swoją drogą „Gazeta Polska", która 
niby to tak strasznie uwielbia naszą Ar- 
mję, słusznie tym wpadnnkiem została 
pokarana. P oco trzyma Żyda. Żołnie­
rzy już w  poniedziałek obsypał kwiata­
mi, a „Gazetę" wsypał na całego-..

„Phdniks" publikuje 
„specjalną" mapę Europy

(Kra) T -w o ubezpieczeń na życie 
„Phoniks" we Wiedniu które w 
Krakowie osław i'o się wystawieniem 
szklarni Feniksa na rynku Krakowskim, 
reklamuje się w  pismach europejsk:ch 
w  dość ciekawy sposób. Zamieszcza ma­
pę Europy, już powojenną, a także mapę 
Polski z jedyn jm  „Lembergiem", gdyż 
we Lwowie ma swoją gen. reprezentację, 
przyczem „Lem berg" zamieszczono w 
środku Polski, akurat na miejscu W ar­
szawy. Ale to jeszcze bagatela. Oto bo­
wiem Polska graniczy z jakiemiś wielce 
tajemniczemi państwami na wschodzie 
Europy, które po bliższem rozpatrzeniu 
wyłaniaja sie jako Ukraina, aż do Kau­
kazu od granic Polski i drugie Państwo, 
Białoruś. Oba te Państwa w rozumieniu 
..Feniksa" są wyraźnie zakreskowane 
takiemi samemi granicami, jak reszta 
państw Europy, a w ięc złudzenia co do 
intencyj mieć nie potrzebujemy. Taka I

Z życia Sokoła 
w Kleparowie

(Fil.) 15 bm. rozpoczyna się w  tut 
Sokole normalny ruch ćw iczebny tak 
drużyny męskiej jak i żeńskiej, oraz 
dorostu sokolego. Grono męskie ćw iczą­
cych  powiększy w  tym roku 11 człon ­
ków, którzy po odbyciu powinności 
wojskowej i uzyskaniu stopni podoficer 
skich wiacają do gniazda m acierzyste­
go Uzyskanie przez nich szarż w ojsko­
w ych jest niemałą zasługą tutejszego 
Sokoła. Tu bowiem przed wstąpieniem 
w  szeregi wojskowe, odbywali piln e 
ćwiczenia gimnastyczne, co w  dużej 
mierze przy wojsku było im pomocna

Niebawem pod komendą instruktora 
Mihułowłcza rozpoczną się ćwiczenia 
do zlotu wszechsłowiańsklcgo, w  k tó ­
rym członkow ie tutejszego gniazda w e­
zmą liczny udział. Zarząd Sokola krzą­
ta się również około prób o P.O.S.

Nowy Zarząd z prezesem dhem 
D-rkalcem na czeie umacnia wśród 
mieszkańców Kleparowa popularność 
i zaufanie do idei sokolej i poczynań 
tutejszego Sokola. Garną się w  szeregi 
sokole młodzi i starzy, a liczba człon ­
ków  stale wzrasta. Dawny Zarząd po­
zostawił do uregulowania długi, które 
obecny m:mo ciężkich czasów  spłaca. 
Dotychczas przeprowadzono inwestycję 
sali. Za staraniem dh. Kozickiego uzys­
kano aparaturę dźwiękową, która jest 
ogromnie pomocną przy ćwiczeniach so­
kolich z muzyką. W  jesieni odbędą się 
zawody sportowe o puhar wędrowny, 
ufundowany przez dh. Pacanę.

Koło dramatyczne pod wytrawną 
reżyserią dh. Durkalca, roznoczyna 
niebawem swą pracę, celem przysporzę 
Gia dochodów  gniazdu. Organizuje się 
również ł chór sokoli. Jednem słowem 
warunki pracy w Sokole w roku bie­
żącym  zapowiadają się bardzo pomyśl­
nie.

Tortury placu Bema
(g). 2  ~óry na lat V j:k„ można prze- 

wi^zieć, że prace magistrackie odbywać 
się będą na złość latu... -.v jesieni. Plan 
ńp. prac rekonstrukcji dróg we L w o" ie 
opracowany został zimie ale wykona­
nie odleżało się do jesim i. ~tąd też 
jesteśmy dziś świadkami jesiennych roz­
kopów całego szeregu ulic pom im o, że 
można by ło  to uczynić w okresie wakacyj­
ny m.

Weźmy przykład p la c  Bema i wszyst­
kie ulice boczne „bemac.kic1. Rozkopano... 
mato rozkopane; rozbite, pełne błota je­
siennego, •'-'■'imrowana, a co gorsza, ro ­
bota odbywa się z przerwami. Gdy tak 
dalej pójdzie plac Bema i okolice wobec 
codziennych deszczów stanie się męczar­
nią mieszkańców tych okolic, którzy już 
dziś klną „program ów ość" prac magistrac 
kich — na czem świat stoi. Że też to

propagandę robi Ukraińcom i Białorusi­
nom Feniks, tylko rzecz ciekawa, czy 
Sowiety dopuszczają Feniksa do poszu­
kiwania ubezpieczeń w  Sowietach. Bu u 
nas na szczęście, w  Polsce, poza dawną 
Galicją i Śląskiem, Rząd nie dopuścił 
jeszcze Feniksa do operowania ubezpie- 
czeniowego w reszcie Polski, "d yż  ma 
podobno z Feniksem jakieś porachunki.

. Każdy bez wyjątku może zaopatrzyć 
eię w garderobę męską jak ubranie, ra . 
glan palta -zimowe i wierzeń futrzany 
bez większej gotówki, gdyż firma WIT- 
TELS, Lwów, Rutowskiego 7. naprzeciw 
Katedry udziela 10 miesięcznego kreaytu
  Pierwsza rata przy odbiorze ubrania
względnie Łodtępneg.u pierwszego mie­
siąca. " .................  '  ™ £40

fZ dnia
(a) Po długich dniach' chłodnych i słot­

nych dzień wczorajszy od wczesnych 
swych godzin wystąpił w pełnym powabie.
Był ciepły f słoneczny o przepięknym błę­
kicie, którego nie zmąciła choćby naj­
mniejsza chmurka Tworzył w ten sposób 
błękitno - słoneczne ramy dla tego wspa­
niałego obrazu, którego bogatą, porywają­
cą treścią, przykuwającą oko widza przez 
szereg godzin, była wspaniała rewja woj. 
skowa na pl. HalicKim, Pod znakiem t-ej 
rew-ji upłynął dzień wczorajszy. Już w ie. 
czorem dnia porzedniego ściągały się do 
miasta, serdecznie i gorąco po drodze wi­
tane poszczególne oddziały różnej broni, 
które ciągnęły od strony rogatek z polo- 
wych ćwiczeń letnich. Y.Ldłuż ulic stawa­
ły iłumy ludzi i rrzypatrywaly się temu 
przemarszowi wojsk, dążących do  swyrb 
kwater Małe czołgi — „baby" — dążące 
ul. Janowską, przez długi czas były te­
matem rozm ów wieczornych

Już od rana pozostawało miasto pod 
znakiem wielkiej rewji wojskowej. Z wielu 
oki-en czerwienieją i bieleją chorągwie no
wozach tramwajowych __ jak zwyczajnie
podczas uroczystych o b ch o d ó w  fruwają
małe chorągiewki. C godz. 1-ej popolu*- 
dniu wstrzymany został ruch tramwajo­
wy. C tej mni-ej wiecej porz-e wojska po­
częły zajm ować wyznaczone dla nich od­
cinki w mieście. Na ulicach ruch bardzo 
ożywiony, zwiększał się w miarę zbliża­
nia się 3-eiej godziny, w której przegląd 
w ojskow y miał się zacTąć. Piszemy o  tem 
szerzei na innem miejscu.

ZDARZENIA I WYPADKI 
WIELKIE WŁAMANIE MIESZKANIOWE

(a) Lazar Griiss, zamieszkały przy ul. 
Kopcoewj 17, udał się wczoraj do bożnicy, 
aby pom odlić się na nowy rok. W yszedł 
z domu o godz. 9-t/ej, powrócił w trzy go­
dziny później. Nieobecność Grńssa wyko­
rzystali złodzieje, a po wycięciu tzw. kwa. 
tery w drzwiach dostali się Jo wnętrza’ 
mieszkania.

Łupem złodziei padło srebro i biżuterjd 
łącznej wartości 7.290 zl.

(a) UCIECZKA OD ŻYCIA- Na polanie 
pod kopcem na W ysokim  Zamku targnął 
się na życie niejaki W iktor Parjau, liczą­
cy 35 lat, bezrobtny, pozostający b -z  sta­
łego m iejsca zamieszkania. Usiłował on 
otruć się kw-as-em solnym, przyczerh po­
przecinał sobie żyły żiletką. W  szpitalu 
desperat nie chciał początkowo poddać się 
zabiegowi lekarskiemu.

(a) Z DOLI INWALIDZKIEJ. Piotr 
Demy, Inwalida legji cudzoziemskiej, za­
mieszkały chw ilow o w Podhajczykach, w  
powiecie rudeckim, przybył wczoraj d c  
Lwowa, by w konsulacie francuskim pod. 
jąć 130 zł. jako trzymiesięczną pensję. Z 
konsulatu udał się do restauracji przy ul. 
Piłsudskiego lla , gdzie przez chwilę 
zdrzemnął się. W ykorzystał to jakiś zło­
dziej i skradł inwalidzie z kieszeni kam i­
zelki całą kwotę. Gdy inwalida zauważył 
brak pieniędzy, popadł w ^ozpacz. Zło­
dziejski opryszek pozostał niestety nie­
znany. W artoby za nim -energicznie po- 
3 2 k 8 (51

(a) PODKOP1M z. PIWNICY DO
SKLEFU, Tą drogą dostali się wczorajszej 
nocy nieznani sprawcy do galanteryjnego 
sklepu Mojżesza Ouillera przy ul. 
Szpitalnej 1, gdzie skradli znaczną ilość 
toawrow przedstawiających wartość zwyż 
1000 7.1 ‘

KOMUNIKATY 
INAUGURACYJNA HERBATKA DY?* 

KT^MNA STRONNICTW \ NARODO­
WEGO odbędzie się w lokalu lwowskie­
go Koła (Piłsudskiego 16 Ii. p., wfciśc'C 
z podwórza) w środę i2 hm. o godz. 
19 (7 wieczorem). Dyskusję o stano­
wisku Stronnictwa w kwestii ruskiej 
zagai prof. W ł Tarnawski Wstęp d!.ł 
członków i wprowadzonych gości.
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AUDYCJE MDJOWf
rcdjrstacji lwowskie]

środa, dnia 12 września 1834 r.
6.45 Aud. por. 7.40. Zapowiedź progra­

mu w wyk „Wesołej trójki" 7.50 Koncert 
reki. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12 03 — 
Wiad meteor. 12.05 „Silva Rerum" 1 rep, 
teatr. 12,10 Popul. muz. czeska w wyk. 
Zasp A. Hermana. 13.05 Szaijapm ('płyty) 
15.30 W iad. o  aksp. polskim, 15,35 Lw. 
wiad. ekonom. 1 giełda zboż. 15.45 KęciK 
LOPP. 15.55. —  5 minut wiatru od mo­
rza 16.C0. Muz. lek. w wyk. ork: jaz: 
Teatru „H ollyw ood" 16 45. Opow. dla 
dzieci starszyub „Leszek, Paryż i czarny 
kot". 17.80 Rec, śpiew. L. Zamorskiej 
17,25 Pog. d’ a kobiet „Nowe drogi opieki 
epoł. nad matką 1 dzieckiem " wygł, M. 
Czanska 17.35 Cl. Bebnssy —
(płyty). 17.59 P o r  sport. 18 00 N a ’uk.1 
sten. przez radjo — Br. M. Mesrse. lektor 
*UJK. 18 15 — Rec. skrzypcowy W  Po- 
powskiego 18.45 Cdczyt gosp. 19.99 Muz 
lakka i  rest. „Gastronom ia". 19 26. Pog. 
akt 19 30 D. c. muzyki lekiaj. 19.45 Pro. 
prani na rMeA pastewtf 18 50 Wiad. sror- 
towe. 19.56 Lokalne wiaa sport. 29.00 — 
Recit. fortenian. 78 45 ...Tik pracujemy w
Polsce" 21,00 __ Koncert Chopinowski w
wyk, ,T, Turczvńskietro.

ZmIANA ritOOHAMU. ..Rozmowa o 
now ym  sezonie teatralnym z dyr. W. Ho- 
rzycą1, przewidziana w programie na 
zl.30, nadana, zostanie o 22.00, Łaś o  21 30 
p. Oslina Nahlik wygłosi feljeton O w y. 
cieczce do BialowUźy pt ,W  majestacie 
przyrody".

Czwartek, dnia 13 września 1934 r.
6.45 Aud por. 7.40 Slercwiedż prągr. w 

Wyk. „Wesołej Trójki". 7.50 Konc. reki. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Wiad. 
meteor. 12.05 „Sllva Rerum" i rep. teatr. 
12.10 Obr. dla dzieci najmł. „Jak Sebastja. 
nek nauczył się tabliczkil m nożenia" L. 
Krzem ień;l:j?j. 12.30 Z Wilna. Konc zesp. 
salon. 13.05 Z rynku pracy. 13.10 Muz. 
syn.f. z płyt. 15.30 W iad o  eskp. 15 35 
Lw. wiad , ekonom, i giełda zboż, 15 45 
Godz. muz lek. zesp. jazz i Nina Grudziń­
ska (śpiew). 16.45 Lekcja jęz. franc. Lektor 
p. Lucien Rogulgny 17.00 „Teatr W y­
obraźni 1 słuchowisko J. Stępowskie- 
go „Surabaya — musi pójść na dno.'1 11.00 
życie artyst. 18.05 „L wycieczki do Fur. 
kutu", ielj. dr. Aleksandry Skulskie], 18.15 
R?cit. fort. Z. Dygata. 18.15 „O tern, co 
czytać" p. St Adamczewski. 19.03 Konc. 
wok. zesp, miesz. pod dyr. B W allek - 
Walewskiego 19.20 Pog. akt. 19.30 Z Kra­
kowa. D. c. koncertu 10.45 Program na 
dzień nast. 1 kom. AfałoP. To w. Zach. di 
Kod. Koni. 19.50 W iad sport. 19,56 Lok. 
triad, sport. 20.13 Z Krakowa „Katastrofa 
w szkole Pytagorasa" wygi prof. W . W il­
kosz. 20.15 Koncert symf. z Filharmonii w 
■wyk. ork. symf. z ud z. B. Hubermanna 
(•'•rzypce). 29.35 Dziennik wiecz. 20.55 
...Tsk r"aou.i<my w Polsce". 22.30 Konc. 
reki. 22.45 77? Trty pytajniki w opr. Mar­
iusza Nowiny. 23.93 Kom. o  turn. lotn 
r  « » _  *.* 86 Vii7 lekka w wyk tria fort»p.

NOWOCZESNE RADJOAPARATY 
TRZYZAKRESOWE

(20 —  2000 m .) na prąd zmienny) stały i na 
baterje poleca

r  K R fl :.V O X ’ '
L w ó w , L i n d e g o  1 0 . 1573
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Audycje radjostacji 
krakowskie]

Środa, dnia 12 września 1934 r.
6.45 Audycja poranna z Warszawy 

’ 50 Pogadanka dla pań: „Ogólne uwagi 
) przyrządzaniu przetworów z® świeżych 
iarzyn" wygi. inż. Z. Sembratówna. 
?ygnał czasu, hejnał z W ieży Marjackiej. 
12.03 Transmisja z  W arszawy, 12 10 Kon- 
:ert orkiestry kameralnej, pod dyr. Her- 
nana w progr. „Popularna muzyka cze­
pka*.’ l3 00 Transmisja z W arszawy. 1 Hi > 
Płyty. 15.30 Transmisja z W arszawy lo,3o 
Lokalni komunikaty. 15.45 Fragment te­
atralny 16.00 Transmisje z Warszawy i 
Lwowa.' 17.35 Płyty. 17 o0 Transm z 
Warsz. 18.00 Plytv. 18.10 Wiadom. fcie/. 
18,15 Transm z W arszawy i Łodzi. 1J «  
Program na dzień nast. 19.50 Wia om. 
sport, z W arszawy, 19.56 Lokąlne wia. 
sport. 2000 Konc. zesp Mandol. pod dyr 
M. Kosteckiego i „Piosenki zapomniane 
w wvk. p. St Żurawskiej, akomp. dyr K 
Meyerhold I. 20.45 Transm. z * \  arsz. -W 0  
Odczvt pt „Najstarszy polski poemat kor 
niczy" —  wygi. Ir. K. Maślankiewicz, as. 
U. J. 21.40 Transm, z Poznania. 22 (0  Kon 
cert reklam owy. 22.15 Transmisja z War- 
szaw Ł

Dokoła sprawy „w harówki ’
Generalny konserwator w  Kraknwle

W  poniedziałek przyjechał z W arsza­
w y  generalny konserwator p. Reuter, 
który w e wtorek odbył narady w spra* 
wie tak głośnej obecnie w Krakowie „wi- 
karówki“ .

Ostatnio za odsłonięciem kościoła 
Mariackiego opowiedział się zespół ar  
tystyczny Teatru Miejskiego im. J. Sło­
wackiego. Między podpisami artystów 
znajdujemy nazwiska pp. K. Ankwicz- 
Szyjkowskiej, Z. Jaroszewskiej, J. Kar 
bowskiego ł M. Maszyńsklego, bawiące­

go w  Krakowie na gościnnych w ystę­
pach.

Dnia 10 września b. r. rozstrzygnięty 
został konkurs na szkic fasady nowej 
wikarówki. Po otwarciu kopert, zawie­
rających nazwiska autorów prac nagro­
dzonych, okazało się, że autorami nagro­
dzonych prac są: arch. S. Filipkiewicz i 
J. Koiarzowski (praca nr. 1), arch. Fran­
ciszek Mączyński (praca nr. 2 oraz praca 
nr. 4), oraz Fr. Saehste (praca nr. 5).

Zdarzania i wypadki
BRACIA ADAMOWICZE W  KRA- 

KUWIE 1
Bracia Adamowcze zwiedzali w dniu 

wczorajszym  zabytki Krakowa. Wieczo* 
rem byli obecni na bankiecie wydanym 
przez prezydium miasta, a następnie na 
dancingu kawiarni „Feniks1*, urządzonym 
przez L -O .PP
GOŚCIE ZAGRANICZNI ZWIEDZAJĄ 

KRAKÓW
W  poniedziałek przyjechało do Kra­

kowa około 700 uczestników VI Między 
narodowego Kongresu W ychowania Mo­
ralnego. W  ciągu dnia wczorajszego go­
ście zwiedzili zabytki Krakowa. Dziś we 
środę odbędzie się w  Collegium Novum 
uroczyste otwarcie Kongresu.

Komitet Międzynarodwego Kongre­
su W ychowania Moralnego zawiadamia 
członków Kongresu Polaków, że druki i 
kaity wstępu wydaje sekretariat, ul. G o­
łębia 13.

OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 
W  PAŁACU SZTUKI

Wystawa jesienna zgromadziła tak o l­
brzym ią ilość eksponatów, że znaczną 
ich część musiała Dyrekcja Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk pięknych przeznaczyć 
na miesiąc następny, tak dalece, że na­
wet zapowiedziana wystawa zbiorowa Jo­
zefa Pieniążka, obejm ująca akwarele 
„cyklu podtatrzańskiego*, ńiusiała być 
przesunięta na czas późniejszy.

P o ziom  artystyczny wystawy wrze­
śniowej przedstawia się więc im ponująco  
i przypom ina najświetniejszą epokę P i .

łacu Sztuki Prócz "wystawy pośmiertnej 
Juljusza Grossego i wystawy zbiorowej 
Adama Hannytkiewicza z poznania, oraz 
kolekcji K Podsadeckiego, katalog obej­
muje następujące nazwiska artystów z 
całej Polski: Bednarski, Boba, Bunsch, 
Dąbrowski, Dworska, Dzieliński, Dzie- 
mański, Filipkiewicz Miecz , Galek, Ga- 
lęzowaka, Giżycka -  Berezowska, Gutow­
ski, Hochman, Vlast. Hofman, Huthowa, 
Janowski, Jarosz, Kaluski Karszniewicz, 
Kitz, Konarski, Kopystyńsjd, Korotkie- 
'vicz, Korpal Krasnowulski, Kratochwila. 
Widymska, Książek, Kusztelan, Laszenkrt, 
Ligas, Łopuszniak, Łysakowski, MisKy, 
Mróz. Pasikowski, Pautsch, Pfeferberg, 
Pieńkowski, Pinkas Przebirdowski, RycTi- 
ter .  Janowska, Samlicki, Sawulak, Seif- 
man - Getterow a. Serwin, Soldinger, 
Stankiewiczowa, Starzeńska, Stasiniewjc' 
Stępień, Su chorzowska, Śliwka, Tor, YVa 
syliszyn, W aśkowski, W ąsowicz - Sopoć- 
kowa, Weiss. W iszniewski, W olska- 
B ereio" ska, W roniewski, Zaremba, Ze­
browski.

Otwarcie tej interesującej wystawy 
nastąpiło w niedzielę dnia 9 września br. 
o godz. 12 w południe

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa, 12. 9 .: „Domek z  kart*.
Czwartek, 13 9 : „Książę Niezłomny11.

nia Moralnego, w czwartek, 13 bm, w ił. 
czorem
Z SADU KRAKOWSKIEGO

WYROK UNIEWINNIAJĄCY W  PRO. 
CESIE O SPRZENIEWIERZENI!!. Przsd 
krakowskim sądem okręgowym  odbyła się 
w poniedziaisk rozprawa przeciwko An. 
drzejowl Szarkowi, wójtowi gminy Roz- 
kohów, oskarżonemu o sprzeniewierzenie 
kwoty 1230 zł„ zainkasowanych tytułem 
podatku drogowego t gruntowego. Oskar, 
żony tłumaczy! braki niedokładnościami 
w księgach. S ,d po przeprowadzony -o z - 
prawie wydal wyrok uniewinniający 
oskarżonego z braku dowodów winy. Try­
bunałowi przewodniczy! s o. dr. B bile- 
wicz, w oiow ali: s. o. dr. Stuhr i s. o. dr. 
Rżąca 0sKarża)4 prokurator dr. Rawa. 
Obrońcą oskarżonego był adw. dr. Aschen- 
brenner.

H  ZiEM!! V l l t : EJ
O d fO -  2 6  p ga fed g ierm fca

r -  b* wyrusza
P a e l g r g y m k a
pod pretelcteratsm J. Elcs. Ks.

biuKupa N I E U I R Y

Cena u dzia łu
4»d z ł  T  S B O

Prospekty i szczegółewe informseje :

,F a A N C o p O L“
W arszawa Mazowiecka 9, tel. 206-72.

KOMUNIKATY 
„FSIĄŻEJ NIEZŁO .INY1' t.i.gedja J. 

Słowackiego według Calderona, z Dyr. J. 
Osterwą w roli tytułowej, dana będzie na 
uroczystem przedstawieniu w dniu VI. 
Mię-* .-narodowego Kon^-esu W ychowa-

U H o d s m o ś c i  s t m t e w z

ZMIANA TERMINU AIFCZU 
LIGOWEGO

M ecz ligow y Cracovia Pogoń za 
zgodą obu klubów odbędzie się dopiero 
28-go października zamiast 16 września.

TŁOCZYNSKI POKONANY
BUDAPESZT. W  poniedziałek roze-- 

grany został w  Budapeszcie finał mię­
dzynarodowych zaw odów  tennisowych
0 mistrzostwo W ęgier w grze pojedyń- 
czej panów. Do finału, jak wiadomo, do­
szli Tłoczyński i Hecht. Spotkanie za­
kończyło się stosunkowo łatwfem zwy­
cięstwem Hecłita w trzech setach 6:2, 
6:4, 6:3. Polak był bardzo przemęczony
1 grał poniżej swej formy,

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO
W  KRAKOWIE

„Domek k a r f
Komedia muzyczna w  7 obr. 

Dr. GranichstSdtena
Dyrekcja Teatru im. J. Słowackiego 

sprawiła miłą niespodziankę, wystawia­
jąc wyborną komedję, urozmaiconą ę- 
pizodami muzycznemi. Publiczność kra­
kowska od dawna spragniona jest mu­
zyki —  nietylko poważnej, operowej, 
ale może jeszcze bardziej muzyki les­
kiej wplecionej tu i ówdzie w akcję 
sztuki. Upodobania publiczności idą o- 
beonie po linji utworów teat 'alnycn, 
s ojących na pograhlczu komedii I ope­
retki. Taką oto „komedją muzyczną** 
jest właśnie —  „Dom ek z kart“ .

Przysłuchując się (przyznać muszę) 
z wielkiem zainteresowaniem) sztuce 
Granichstddtena, odniosłem wrażenie, 
że autor wypowiedział wojnę w szech­
władnemu dzisiaj kinu i jak gdyby chciał 
powiedzieć: „Chodźcie i patrzcie, a zo­
baczycie w  Teatrze coś lepszego niż w 
kinie**. -L~ 'J -

I autor odniósł zwycięstwo... Dał 
nam akcję, mogącą iść w  zaw ody z 
fantastycznemi scenarjuszami kinowe- 
mi, z któremi jest spokrewniona. Ma­
my w ięc bajeczna karjerę girlsy, n:e- 
prawdopodobne sytuacje (jak z bajki} 
oraz —  „happy end“ ! W szystko sie do­
brze kończy, bo —  ślubem... I to z ia- 
k m  trenem! W szystkie panie na wido­
wni by ły  zachwycone —  można po­
wiedzieć —  oczarowane...

Początkow o w  pierwszej części ko- 
medji bawi się autor publicznością, że 
tak powiem, .iak kot z myszką. Widz 
z początku nie może zrozumieć, o co  
autorowi chodzi, bo oczyw iście autor 
dla większego efektu przygotowuje sze­
reg niespodzianek i z tego powodu nie

chce odkryć „kart“ , z których „do- 
mek‘‘ jest zrobiony. Dowiadujemy się, 
że piękna girls umie kłamać jak z nut
i że nikt jej nie w ierzy nawet wtedy, 
gdy mówi prawdę. Zresztą Maud kła­
mie tak genjalnie, że nigdy nie wiado­
mo, kiedy mówi prawdę, a kiedy kła­
mie.

Za radą sw ego przyjaciela (bez cu­
dzysłow ów !) Maud postanawia zużyt­
kować swoja genjalną zdolność kłama­
nia w  celu dostarczenia temuż właśn e 
przyjacielowi tematu do napis-ania sztu­
ki teatralnej.

Maud dzięki swej zdolności fanta­
zjowania tw orzy sobie piękny i bajecz­
ny świat, „domek z kart“ . Wmawia w 
otoczenie, że jest żoną księcia 1 jako 
męża przedstawia swej rodzinie przy­
godnego współpasażera z czasu podró­
ży  okrętem, sama nie wiedząc o tern, 
że nieznajomy jest autentycznym księ­
ciem.

W ym arzony świat staję się rzeczy­
wistością, „dom ek z kart“ okazuje się 
prawdziwym pałacem.

Granichstadten jest mistrzem w bu­
dowaniu „domku z kart**- G dybyn  
chciał graficznie przedstawić wzrost 
zainteresowania u widzów, w yrysow ał­
bym linję wznoszącą się szybko w  g ó ­
rę. Im bliżej końca sztuki, uwaga vr!- 
dza jest coraz więcej napięta, psycho­
logia małego kłamstewka, coraz w y­
datniej zarysowana.

Rolę wiecznie kłamiącej girlsy od­
twarzała z właściwym sobie talentem 
niezrównana p. Zofia Jaroszewska, 
chluba sceny krakowskiej. Umieć roz­
śmieszyć publiczność r.ąwet w tych 
scenach, kiedy rola wymagała... łez 
i pewnej dozy „tragizmu1* (jak np. sce­
na pozornego aresztowania) to sztuka 
welada.

W ystępujący gościnnie na sceme 
krakowskiej p. Marjusz Maszyriskf, zna 
ny artysta warszawski, okazał jk LO'i

księcia swój wybitny talent, którego 
charakterystyczną cechą jest swobod­
ne i naturalne zachowanie się na scenie, 
co  sprawia na widzach bardzo sympa­
tyczne wrażenie. Niema w  p. Maszyń- 
skim anł śladu pozy teatralnej. P. Anto­
nina Klońska jako teściowa Hopkins 
stworzyła świetny typ matki, której ' 
lekko przewróciło’ się w  głowie na wta 
domość. że jej córka została księżną. 
P  Tadeusz Kondrat doskonałe odegrał 
Johna, bystrego i dowcipnego lokaja 
książęcego. P. Karol Wyrwłcz - Wf- 
chrowskl w roli M aurycego Maureta 
zdradza duze utalentowanie do ról ko­
micznych. Rolę Ellen, siostry Maud, c - 
degrała z dużym zasobem szczerości p. 
Anna Walewska. P. Zuzanra Zalewska 
jako garderobiana Polly, p. Stanisława 
Kostecka jako Bessy, p. Irena Starków 
na, Zula Dy wińska i Mar ja Biliżanka 
jako girlsy, p. Zbysław Woźniak jako 
inspicjent, p. Henryk Modrzewski jako 
kelner i Konstanty Pągowskl jaki „gru­
by pan“ , wywiązali się ze swych ról 
znakomicie, tworząc zgrany zespóf. 
W szystkim artystom, biorącym udział 
w  sztuce, należa się słowa uznania za 
doskonale opanowanie ról i peł :ą 
w erw y grę. Zasługa to oczywiście tak­
że p. W yrw icza - W ichrowskiego. któ­
ry sztukę reżyserował Dzięki p. Karo­
lowi Fryczow i piękne dekoracje przv 
czyniły się wiele do ogólnego wraża­
nia, jakie sztuka wywarła na widzach. 
Kapelmistrzem był p. Bolesław Wallek- 
Walewskl. Miłem urozmaiceniem były 
pooisy choreograficzne pod kierunkiem 
Eugeniusza Wojnara, oraz tańce soio- 
lowe wykonane przez primabalerinę 
p. Irenę Soboltówne i p. Woinara.

Dzięki swym walorom komedja G'?.~ 
nichstadtena może liczyć na duże po­
wodzenie w Krakowie.

Tadeusz Mildner
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ZE ŚWIATA ifcewalriice „wecznej rcłodcści”

W alter Macpherson, angielski lotnik- 
amator, startuje w  barwach polskicn 
na aparacie typu „Puss Moth“ Obok 
—  jego towarzyszka, również doskona­

ła lotniczka, miss Siada.

Pomnik Nieznanego 
Senegalczyka

W  dniu święta 2-gy pułku Senegal* 
etyków , a 34 rocznicę jego utworzenia, 
odbyła sie w  miejscowości Kati (Su* 
dan —  Afryka) uroczystość odsłonięcia 
pomnika „Nieznanego Senegalczyka".

Cały pomnik z wyjątkiem tablicy 
marmurowej z napisem „Nieznanemu Se- 
negalczykowi“ , przywiezionej z Francji, 
został wzniesiony przez pułk z kamienia 
w ydobytego na miejscu.

Podczas uroczystości, w  której wzdę­
ły  udział „oraz pierwszy zgromadzono 
razem cztery pułki senegalczyków oraz 
blisko b tysięcy tuby lców, dow ódca w oj­
skowy Sudanu generał Murat w ygłosił 
wzruszającą mowę, wielbiąc męstwo 
czarnych bohaterów.

Należy zaznaczyć, że w  wielkiej woj" 
nie brało udział 300.000 Senegalczyków, 
wsławiając się nadzwyczajną odwagą i 
wytrzymałością, walnie przyczyniając 
się do zwycięstwa państw centralnych.

Z tajników amerykańskich 
dostaw wojskowych

A *
W  Waszyngtonie pracuję od paru 

dni specjalna komisja senatorska, bada­
jąca działalność wielk;ch amerykańskich 
zakładów amunicyjnych.

Przy badaniu czynności firmy Drlggs 
w Pittsbuigu yp szły  na jaw ciekawe 
szczegó ły ."

Przesłuchani świadkowie zeznali, że 
większość dostaw dla państw europej* 
sklch firma uzyskała dzięki temu, że 
zainteresowanym wreezane były  d y ­
skretnie „koperty" z odpowiednia za* 
wartością.

Niemałą sensacją było  oświadczenie 
samego Driggs‘a, prezydenta odnośnej 
firmy, który utrzymywał, że król an* 
glelski Jerzy V  w pływ ał osobiście na 
ambasadora polskiego w  Londynie w  
k'erunku przyznania dostawy angiel­
skiej fabryce V !ckersa.

Informację tę zdementował na­
tychmiast rząd polski w  Sposób zupełnie 
kategoryczny.

Czy walno zjeść własną 
nogę?

Sąd belgijski w  Borna (w  belgijsklem 
Kongo) miał niedawno niezwykłą spra­
w ę do rozstrzygnięcia.

Oto do szpitala tamtejszego przy" 
wiez ono kacyka któregoś szczepu indyj 
skiego z. nogą tak strasznie pokaleczoną 
iż okazała się konieczna natychmiasto­
wa amputacja.

Po szczęśliwie przeprowadzonej ope­
racji pacjent zażądał przedewszystkiem 
kategorycznie, by mu wydano odciętą 
nogę. Żądaniu temu jednak odmówił dy­
rektor szpitala, znający dobrze tamtejsze 
stosunki i zwyczaje, wedle których czar­
ny władca winien był osob'ście... zjeść 
odciętą mu nogę.

Kacyk zawrzał usprawiedliwionym 
gniewem: nie m ogło mu się wprost po­
mieścić w  głowie, by nie miał prawa 
swobodnie dysponować kawałkiem wła­
snego ciała-

Zawezwał do siebie tęg’ego adwoka­
ta, który też imieniem dostojnego czar­
nego kljenta zaskarżył dyrekcje szpitala 
o  zwrot nieprawnie zatrzymanej nogi.

I oczywiście —  wygrał sprawę! Czy 
jednak „przedmiot sporu" w  międzycza­
sie nie uległ już zepsuciu, —  o tem kro" 
niki milczą...

Do najpopularniejszych osobistości 
Paryża należą dwię słynne piękności: 
Cecjle Sorel i Mistinguett kobiety, które 
przekroczyły już sześćdziesiątkę (jak to 
same otwarcie przyznają), a które m>mo 
to czarują wszystkich swym  młodocia­
nym wyglądem.

Zdobyły „tajemnicę wiecznej mło­
dości"... ale zdobycz tę muszą opłacać 
co  dnia ciężkleml ofiarami.

O ich trybie życia daje pewne w y ­
obrażenie, wywiad, jakiego obie piękno­
ści udzieliły przedstawicielowi ,,United 
Press":

—  Artystka, —  mówi Cecylja Sorel 
(w życiu prywatnem hr. dc Sógur) mu­
si prowadzić tryb życia żokleja i co" 
dzień dokładnie kontrolować swą wagę. 
Po wstaniu z łóżka odbywam  najpierw 
szęreg ćwiczeń gimnastycznych, celem 
„uformowania" ciała. Potem taniec, dla 
Wyrobienia giętkości mięśni, —  następ- 
nię długi 1 bolesny, gle nieodzowny 
masaż.

P o zlmnyn. tuszu kładę sie na chwilę 
i czytam. Potem śniadanie: smażone

mięso, kieliszek bordeaux i trochę ow o­
ców . Chleba nie jadam zuyfcłnL.

A jyśli czasami dam się skusić na do­
brą kolacje. —  nazajutrz muszę to nale­
życie odpokutować: surowa ajeta, 
trochę letniej w ody se sokiem cytry* 
nowym.

W  równie żałosny ton uderzą Mlstin* 
guetl, słynna gwiazda ,>Fo!ies Berge- 
res", właścicielka najpiękniejszych nó­
żek na śwlecle:

^  Życie artystki, to ciężka praca. 
Jakież meki muszę znosić po tańcu, kie­
dy mięśnie nóg mi sztywnieją. Wieszają 
mnie za nogi na trapezie, a masaiystka 
moja szczypie mnie 1 szarpią, Jakby mi 
chciała pow yryw ać wszystkie członki. 
Tortury te trwają każdorazowo parę 
minut —  i zawsze mam wrażenie, że 
chyba duszę w yzjonę!

Ale „najpiękniejsze nogi" muszą być 
za wszelką cenę utrzymane w  formie. 
Zresztą Mistinguett ubezpieczyła je w  
paru towarzystwach asekuracyjnych na 
ogromną sumę-..

Muzykalne owady
Nie brak ich i u nas, żeby wspom­

nieć tylko o  naszych świerszczach pol­
nych, których muzyka rozbrzmiewa w  
ciepłe dni letnie, lub o przenikliwej, mo­
notonnej a miłej muzyce „świerszcza 
za Kominem".

Sn.iało jednak twierdzić można, że 
ow e muzykalne owady nigdzie nie cie­
szą się taką popularnością i sympatią, 
jak w  Japonii. W  literaturze japońskiej 
ow ady te zajmują równie ważne stano­
wisko, jak u nas np. skowronki czy  
SłowiKl-

A posiada ich Japonja dużo, o  rozma 
iłych poetycznych nazwach.

A w ięc „suzumushi", owad - dzw o­
nek, maleńkie stworzonko o czarnym 
grzbiecie a białym brzuszku, wydający 
dźwięki, przypominające do złudzenia 
głos małego srebrnego dzw onka. .Akom­

paniuje mu inny owad „matsamushl", 
posiadający podobne właściwości.

Istnieje też w Japonji specjalny gatu­
nek świerszcze, zwany „Kutsuwa*nushi“ , 
imitujący prawie całą orkiestrę: zaczyna 
od przenikliwego świstu, przypominają­
cego świst lokomotywy, —  poczem roz­
legają się dźwięki kastanjetów, zakoń­
czone wreszcie grubym basem gongów. 
Koncert taki trwa n'eraz bez przerwy 
przez parę godzin.

W reszcie jeszcze inny gatunek 
świerszcza, o wspaniałem zielonem ubar 
wieniu nosi nazwę „hataorlsus'i" (owad 
tkacz). Owad ten w  spoczynku w yko­
nuje przedniemi łapkami ruchy, przypo­
minające giesty tkacza przy swym  ręcz­
nym warsztacie, a muzyka jego naśla­
duje szmer czółenka tkackiego.

Ciekawy zakład
Jak wiadomo, dyplomaci ob cy  nudzą 

się strasznie w  Moskwie, gdzie niema 
życia towarzyskiego w  pojęciu europej- 
skiem. Zresztą trudności językow e utrud 
niają cudzoziemcom również korzysta- 
nie z przedstawień teatralnych.

N owy ambasador Stanów Zjednoczo­
nych, Bullitt, wskutek tych nudów, po­
szedł o dość niezwykły zakład z Preze­
sem Rady Komisarzy Ludowych, M oło- 
towem, który na jednym z bankietów 
oświadczył, że Rosjanie z większą łat­
wością opanowują wszelki ob cy  język, 
aniżeli jakiś cudzoziemiec język rosyjski. 
Ambasador Bullitt wziął to do serca i 
zaproponował, aby w  ciągu roku M olo- 
tow zechciał nauczyć s'ę języka angiel­
skiego, on zaś nauczy się rosyjskiego i 
poddadzą się w ów czas egzaminowi, któ­
ry bedz;e polegał na przetłumaczeniu 
analogicznych tekstów z jednego języka 
na drugi. Ciekawy będzie wynik tego 
rodzaju zakładu.

Rocznica Konfucjusza 
świętem państw, w Chinach
‘i  ■■

W  ub. poniedziałek obchodzono uro­
czyście w  Chinach rocznicę urodzin Kon­
fucjusza jako święto narodowe. Z pole­
cenia rządu nankińskiego, który wydał 
w  tej sprawie odnośny dekret, wszystkie 
władze samorządowe miejskie i wiejskie 
urządziły tego dnia wielkie obchody.

Ustanowienie święta narodowego w  
rocznicę urodzin mistrza etyki starochiń- 
skiej i obrońcy dawnego patrjarchalnego 
ustroju Chin, jest przejawem dążeń kon­
serwatywnych rządu nankińskiego i za­
powiedzią walki z postępami radykaliz­
mu społecznego i dążeń modernistycz­
nych.

:NA FALI DNIA

„Za Jedne cztery 
grosze”...

Co to jest cztery grot-ze? Nic, Nawet 
w dzislejszyob ciężkich czasach, kiedy to 
,.człowiek Uczy się z każdym groszem"... 
Ot rozwiewający się w powietrzu błękit, 
ny dymek papierosa — za cztery grosze.

Co innego, gdy taka „suma * wpadnie 
w łapy biurokratycznego smoka I

Ezemplnm:
Pewien obywatel Sosnowca otrzymał 

nak&z płatniczy, zapłacenia podatku od lo 
kalu w wysokości 1 zl 2 grosze. Kwotę 
wpłcił na konto w P. K. O,, ule z drob- 
nem opóźnieniem.

To wystarczyło.
W  nrzędzle stwierdzono, .'.o za zwlokę 

należy się procent w wysokości... 4 gro­
sze. Aparat binrokratyczny poszedi w 
rnch. Na olbrzymin blankiecie ze stn ru­
brykami wypisano, ii niajunktualny (o 
zgrozo!) podatnik pod rygorem przymn- 
sowego ściągnięcia go przez władze skar­
bowe, obowiązany jest w ciągu iylu a tylu 
dni wpłacić owa... i  grosze, ów groźny 
dr':ument urzędnik zaprezentował swemu 
przełożonemu w rachubie. następnie 
przedłożył do podpisu naczelnikowi wy. 
dziełu i nakpnlec najwyższej władzy miej 
sklej. Po dokonaniu tylu ważnych for. 
malności wręczono wreszcie bumagę woź. 
nemu, który ją zawiózł tramwajem na 
drugi koniec miasta, co kosztowało 40 
groszy, a wiec DJMESIĘĆ RAZY WIĘCEJ, 
aniżeli opiewai nakaz płatniczy plus stra­
cony czas.

„Za Jedne cztery grosze".
TABDY.

p - F U T R Ą__________________  męskie damskie pri*fą|0 ’
nowuje letnią porą najta­

niej. Jut nadessły najnowsze iiirnuU. 
xym 1 Praeowni* Futer Aleksandra Wróbla 
__________ T.wdw, HnMęka ?0 tol. 57»P4 117^

B I E L I Z N A
męaka, krawaty, kapehuzs oraz •atataie 
aowoaci w zakieaie mody męskiej —  po 

cenach najaiżazyeh poleca
: R .  M O K R Z Y C K I

  Lwów, Rutowakiego 2__________

Elektryczność
g o sp o d a rstw ie  dom ow em
W  związku z urządzoną przez Miej­

skie Zakłady Elektryczne w e L w ow ;<? 
na tegorocznych Targach Wschodnich 
wystawą, mającą na celu zademonstro­
wanie różnych możiiwgści stosowania 
energji elektrycznej w  dziedzinie go­
spodarstwa dom owego —  zasięgnęliśmy 
w  dziale propagandy MZE szęreg bliż­
szych informacyj, którenr dzielimy s;ę 
z naszymi Czytelnikami. Na w zór A - 
meryki i całej Zach- Europy starają s ę 
wszystkie większe elektrownie w Pol­
sce, a m iędzy niemi i lwowska udo­
stępnić swoim odbiorcom , a przede, 
wszystkiem Paniom domu, energię a- 
lektryczną, oddając ją po niskiej ce n e  
d'a celów  gospodarstwa domowego.

Elektryczność, której istota była 
dotychczas niejako związana z poję­
ciem oświetlenia —  znajduję bardzo 
szerokie zastosowanie przy zamianie 
na inne form y enefgjj. Są nam w szyst­
kim znane z opowiadań czy  też z i’ u* 
stracyj elektryczne kuchnie, łazienk., 
zdumiewające elektryczne aparaty ku­
chenne. które same zmywają naczynia, 
piorą bieliznę itd. —  za naciśnięciem 
guzika elektrycznego. W  naszem poję­
ciu tego rodzaju urządzenia są w dzi­
siejszych czasach ęzemS zbyt luksuso- 
wem i prawie nieosiągalnem. Elektrow 
nla miejska w e Lw ow ie wypowiada o . 
becnle kategoryczną wojnę pojęcia, 
jakoby elektryczność i jej stosowan’e 
b y ły  luksusem. Przyznajemy, że webo 
dziliśmy do Działu Propagandy MZE 
z d’tżą dozą sceptycyzm u lecz w trak c e 
rozm owy —  w czasie pokazów i po 
skrupulatnem zbadaniu przedstaw.o-
nych nam cyfr przekonaliśmy się, że 
stosowanie elektryczności w gospo­
darstwach dom owych jest zupełnie d >• 
'stępne nawet dla szerokiego ogółu
i może wkrótce nadejdą i takie czasy, 
ż.e elektryfikacja gospodarstw domo­
w ych  stanie się podobnie jak to rra 
miejsce na Zachodzie wprost koniecz­
nością życiow ą. Elektrownia Lw ow ska 
•wprowadziła now y system taryfowania 
przy którym gotowanie, ogrzewame
w ody, froterowanie, pranie i używanie 
różnych drobnych aparatów: jak ra-
dja, garnuszków elektr., żelazek Itp. 
będzie dla każdego zupełnie dostępne. 
Naturalnie taryfa ta będzie obow iązy­
w ała tylko tych, którzy będą na nią 
reflektować i zgłoszą chęć korzysta­
nia z niej w  Dziale Propagandy MZE 
przy ul. Czarnieckiego 5, gdzie udzieA 
się zawsze wyczerpujących informacvj
0 nowej taryfie, o cenach aparatów
1 kosztach ich używania. Z naszej stro­
ny, w  pełnem przekonaniu o dobrych
wynikach, popieramy nową akcję E- 
lektrowni i mamy nadzieję, że Lw ów  
nie pozostanie w  tyle poza innemi mia­
stami poisklemi jak: Gdynia, Toruń,
Poznań. Łódź, Piotrków —  w  których 
gospodarstwa domowe obsługiwane są 
w  dużej mierze elektrycznością. Uwa­
żamy bowiem, że posiadanie takich do­
brodziejstw jakierri sa: kuchenka, pie­
karnik. bplier elektr., froterka itp. win­
no być celem każdej postępowej i go ­
spodarnej Pani domu. (x)

z

47.000 Polaków pofeglo 
w  walkach o niepodległość 

Polski
Ogłoszona została pierwsza oficiahia 

statystyka Polaków poległych w wakie 
o ugruntowanie niepodległości Pańs­
twa Polskiego w okresie od 1918— 1921 
roku. Statystyka ta oparta jest na da­
nych zebranych przez specjalne arcir- 
wum strat W ojska Polskiego p - ;y  
Polskim Czerwonym  Kizyżu.

Liczba poległych w  walkach o nie­
podległość których nazwiska zareje­
strowane są w  archiwum, wynosi 
47.055 osób, 54.069 osób zginęło bez 
wieści, dotyczy to przeważnie pole­
głych, których miejsce pochowania me 
jest znana.
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„Oddłużanie"...
W  „M onitorze Polskim" (nr. 205 z 

dnia 7 września) dyrekcja Tow arzys­
twa Kredytowego m. Kalisza wystawiła 
na licytację 27 obiektów w  Kaliszu. 
Koninie, Sieradzu, Ko'e, Wieluniu. Zd. 
W oli, Stawiszynie, Kleczewie i Basz- 
kach.

Konsufncja phva w Polsce
W  sierpniu br. brow ary polskie 

sprzedały na rynku wewnętrznym ogó­
łem 125.000 hl. piwa w obec llb-OOO hl 
w  sierpniu 1933 roku.

W ysyłk i piwn na rynek wewnętrz­
ny w  pierwszych 8 miesiącach br. vy- 
nosiły 757 000 Jil., gdy w  odpowiednim 
okresie 1933 r. tylko 732.0U0 hl.

Eksport był minimalny i ograniczał 
się tylko do kilku próbnych tranzakcyj.

Co to są większe 
gospodarstwa rolne?

W  Nr. 79 „Dziennika Ustaw" z dnia 
6 bm. ukazało się rozporządzenie mi­
nistra rolnictwa w sprawie określenia 
jakie gospodarstwa rolne uważa się za 
prowadzone w  większym  rozmiarze. 
W  myśl tego rozporządzenia za gospo­
darstwa rolne, prowadzone w większym 
rozmiarze, należy uważać takie, które 
prowadzą rachunkowość rolniczą w e­
dług zasad prawidłowej rachunkowości 
kupieckiej przynajmniej przez okres 
dwóch lat przed zapisaniem Jo rejestru 
handlowego oraz wykażą na podstaw ’2 
wspomnianej rachunkowości, że dochód 
brutto w  okresie roku, poprzedzającego 
zapis do rejestru handlowego, wyniósł 
nie mniej, niż 50 tys. złotych.

Bilans handlowy w sierpniu
Bilans handlu zagranicznego Rzeczy 

pospolitej Polskiej i W . m. Gdańska w e­
dług tym czasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego w  nrcu sierpniu 
b. r. wynosi:

P rzyw óz: 250.586 tonn, wartości 66 818 
tys. zł., w y w óz : 1,218.616 tonn,wartości
75.040 tys. zł., Saldo dodatnie w  sierpniu 
wynosi 8.222 tys. zł.

Kto zostanie prezydentem
krakowskiej Izby P. Ii.?

(g) Jak się dowiadujemy prezyden­
tem krakowskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowe] zostać ma inż. Jan Brzozow- 
skl, b. prezydent m. Lwowa a ostatnio 
dyrektor jaworznickich kopalń węgla.

Pan Brzozowski jest posiem grupy B ’3 
W R . W  najbliższych dniach ustalony 
ma być kandydat na prezydenta lwow­
skiej Izby H. P.

Z u p e ł n y  zastój ■ ■ ■

udając sprawę z  położenia gospo- 
aarczego w okręgu Izby przem ysłowo 
handlowej we Lw ow ie za miesiąc lipiec 
br. organ Izby „W iadom ości Gospodar­
cze" (nr. 17 z dnia 5 września) donos!: 

„M iesiąc spraw ozdaw czy nie przy­
niósł żadnych poważniejszych wydarzeń 
gospodarczych w  tut. okręgu. Szereg

działów handlu w  związku z sezonem 
martwym, wykazuje zupełny zastój. 
Intenzywność produkcji w  stosunku do 
dwóch ubiegłych miesięcy uległa pew­
nemu osłabieniu".

Tak b y ło  w  lipcu... w pełnym letnim 
sezonie... a c o  będzie w  jesieni?

Nędza urzędnicza
Na posiedzeniu Zarządu Głównego 

Stowarzyszenia Urzędników Państwo­
w ych  w  kierunku podjęcia szerok;ej 
akcji, zmierzającej do  uzyskania obmż- 
ki komornego. W niosek nawołuje do 
szczegółow ego zbadania tej sprawy. 
Inicjatorzy domagać się będą obniżki 
w wysokości około 20 proc.

Poruszono również zagadnienie od­
dłużenia pracowników państwowych.

W  celu zbadania tego zagadnienia oo- 
w ołano specjalne komisje. Zadłużenie 
pracowników państwowych sięga około 
6C0 młlj. zł, tj. przeszło półrocznej Ich 
pencji.

Tak w ięc widzimy obok oddłużenia 
rolnictwa wyłania się oddłużenie kr- 
piectwa, przemysłu, rzemiosła, a na­
wet... urzędników. W szyscy toną w  
długach.

Wyniki konkursu wystaw sklepowych
we Lwowie

Onegdaj wieczorem odbyło się decy­
dujące posiedzenie członków  jury dla 
rozstrzygnięcia konkursu wystaw  skle­
pow ych. Jury składało się z 8-miu osób, 
którym przewodniczył wicepr Schayer.

Po obliczemu punktów klasyfikacyj­
nych (atrakcyjność, celowość, oświetle­
nie i ogólne wrażenie) pokazało się, że 
największą ilość punktów otrzymała fir­
ma Ludwik Zalewski (128). Po tej firmie 
najwięcej punktów (124) otrzymał ,iDom 
M ody", następnie „Hurtownia Tekstyl­
na" (Pfau) 119, Berta Stark 114, Bern- 
feld 114, Hieronim Welz 111.

Puhar srebrny przeto otrzymała w 
formie nagrody firma Ludwik Zalewski, 
a ponadto 50 zł. dla aranżera w ystaw y 
tej firmy. Dyplomy honorowe otrzym ały 
następujące firmy: „Dom  M ody", ..Hur­
townia Tekstylna", Berta Stark, Bern- 
fełd i Hieronim W elz.

W ysokość ilości punktów otrzym ały

firmy: Terich (107), S. Fisch (106), Trój­
kąt w kole (100), Leo (100), Bon Marche 
(100), Andre (98), M ieczysław Zaleski 
(97), Feil (95), Berger (S7) i t. d.

Przyznać należy, że tegoroczny kon­
kurs wystaw firm stanął na wysokim 
poziomie, a w  wielu wypadkach pobił 
swą atrakcyjnością okna stołeczne Roz­
danie nagród nastapi za kilka dni w Izbie 
Przemysłowo-Hadlowej.

Zadłużenie samorządu 
polskiego

W edług danych z kół oficjalnych za­
dłużenie samorządu polskiego wynosi w  
chwili obecnej 1 miliard 300 milionów 
złotych, z czego na kredyt długotermi­
nowy przypada 1 miljard, zaś na kredyt 
krótkoterminowy 300 milj. zł. Roczna 
obsługa długów wynosi 15 proc. w  rocz- 
ntm ujęciu budżetowem.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za 'dolary 5,17—  

5.17y2 zł. Giełda prywatna 5.18— 5.18'A 
Dolary zł. notowano 8-92— 8-94 zł., funty 
szterl. 26.50— 26.55 zł. Bank franc. 34.95 
zU  frank szwaJc. 1.72 z ł, frank belg, 
24.66 zł. gulden ncdend. 3.58 zł., koron* 
czeska 22.00 zł., lej rum. 40.00 zł„ lir 
wioski 45,80 zł. marka niem 195— 1.9C 
szyling austr. 99— 99 i pOl zl., rubel zl v  
ty 45.80— 46.00 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda nabiałowa '

Masło dserowe formowane w hur­
cie 230 zł., w detalu 2-60 zł, masło 
blokowane w hurcie 2.10 zł., w detalu
2.40 zł., masło II. sorty hurt. 1.90 z ł, 
w detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski hurt. 1.80 zł., detal 
2.60 zł, ser litewski hurt. 1.80 zł., detal
2-60 zł., ser ementalski hurt 3.70 zł.; 
detal 4.00 zł.

Miód górski hurt 2.80 zł., detal 3,9ń 
zł., miód podolski 2.00 zł., detal 2.40 zl.

Jaja kopa 2.75 zł., detal 5,5 grosza.
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr. we 

flaszkach 20 groszy.

Giełda warszawska*
W aru aw * 11 IX. 1934

3 proc. poż. bndowlaiu —
4 proc. poż. lnwoityoyjna 117*75
4 proc. poi. lawocl. ioryj. —
5 proc. poż. konworiyjna 64*—•
5 proc. poż. kolejowa 60*—
6 proc. poż. dolarowa 70*25
4 proc. poż. dolarowa —  —
7 proc. poż. stabilizacyjna —

10 proc. poż. kolejowa —
Waluty i dewizy

Belgja 124*12 Praga 21*99
‘ rdańłk 172*95 5toekhoIm
Holandia 358*25 Szwajcarja 772*55
Londyn 26*16* W łochy 4 5 3 9
N. Jork 5*27 25 Borlin 209*75
Paryż 34*86*5

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  11. IX

N. Jork 5 00- Z ary oh 15*11*5
Paryż 75'09 Praga 118*37
Berlin 12*46* Bndaposzt
Amsterdam 7*30*75 Bakaroszt
Bruksela 21*10* W iadań 26*50
Rzym 57 65 Warszawa 26*18

P i r y ł .  11. IX
Londyn 75*05* Praga 63*10
N. Jork 15 02* r n fareszt 15*15
Brnkiola 356* W iedeń
Rzym 130*20 Berlin <*04*
Zurych 495* Warszawa
Amsterdam 1027*25

I  n n A U f l l l C  naurynla knekanna o m  
K . U U U  W  R I C ,  NARZĘDZIA, rakodifob 
niczo i tachniesaa wa wialkim wyborze poloei 
Henryk W e r n e r ,  Kopernika 12, tb l 70-50 
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

Jechali coraz dalej na północ. Każdym razem, gdy 
U*ola wymienił nazwę miejscowości, w  której znajdo 
Arali się w  danej chwili, inspektor wyjm ował wielsi 
vielki papier, na którym był kraj rysowany, patrzy’ 
lań i mówił, że rzeczywiście tak jest. Skąd mógł 
) tern wiedzieć, on który przedtem nigdy tu nie był. 
k była to przecież płaska zatoka i nie można było 
torjentować się, gdzie jest lód, a gdzie ziemia i ż a l-  
lych znaków nie było.

Jakże zm ęczył się inspektor w  końcul Ale n.i3 
:m ęczyło go chodzenie, gdyż był świetnie wytre.ąo 
vany, tylko jednostajność życia. Śnieg, lód, zimno 

ani jednego człowieka, z którymby można rozmawiać 
i nawet na myśl mu nie przyszło zniża.: się do tych 
Iwojga Eskimosów. Ale Jednostajne dni, spędzone 
v  domach śniegowych, codzienna jazda saniami, na 
izczęście miną niedługo i będzie mógł znowu rozpo­
cząć przyjemne życie w  prawdziwym domu i 
iprawą mordercy. Sprawa, dzięki której nazwisko jego 
>ędzie na ustach wszystkich Kanadyjczyków, a któ**a 
uzymesie mu również oddawna oczekiwany a^ans.  ̂

„Dziś dojedziemy do Fi. erton, do sierżanta Make 
jowiedział Arola pewnego dnia rano. Nie by- juz wraz 
! Minik wi ogo usposobiony do inspektora, przyzw y 
:za'li s!ę z czasem cboje do tej podróży i do tego 
:zlowieka. A niedługo przyjadą do stacji policyjnej 
v  towarzystwie białego człowieka.

„Dzisiaj nie potrzebujesz już isć naprzód. I, > długo
itaniemy na miejscu 1“

A,ę inspektoi był konsekwentny. O tem c z -  ma 
ść naprzód, sam decydował. I poszedł we wskazanym

kierunku. Niedługo ujrzeli żółte skały Fullerton. Aro’a 
i Minik nie gotowali tego dn;a na swojej lampie. Byli 
tak przejęci powrotem, że zaiedwo mogli przełknąć po 
!edayn keksie, ale pamiętali o  włożeniu nowych futer.

W krótce dogonili inspektora, który ujrzał już śla­
dy sań na lodzie i szedł za nimi. Psy również by ły  
dobrze usposobione. W szystko troje wsiedli na sanie 
a psy biegły coraz szybciej.

* **

Mieszkańcy osady dojrzeli ich i wybiegli, żeby 
ich przywitać. Sanie zazgrzytały o kamienie i inspek­
tor znalazł się ca północnej stacji policyjnej.

„Hal'o sierżancie Make, jak wam się tu pow odzi?"
_ „Doskonale. Cieszę się, że pana widzę. Proszę 

w ejść do środka domu, trzeba się ogrzać i coś zjeść. 
Rzeczyw iście odbył pan długą podróż; z samego po 
łudnia! Przyw ozi pan jakie now iny? Ma pan pocztę? 
A co  pana sprowadziło tutaj?"

„Trochę nowin przywiozłem... Ale poczty nie 
mam. W yjechałem w  godzinę po powzięciu decyzji, 
a przyjechałem do was żeby wyjaśnić sprawę tego 
morderstwa.

„Doskonale", odpowiedział Make, „ale oroszę na' 
przód wejść do pokoju i pozw olić nam jeść. Potem 
przedstawię panu całą sprawę".

W eszli do domu. Wniesiono ogromny kociołek 
z  herbata, miękki, biały chleb z masłem marmoladę 
z puszek i dym iący półmisek fasoli ze słoniną. Ins­
pektor nie mógł stłumić w sobie świątecznego nastro­
ju, gdy po tak długiem przebywaniu w  domach śnież­
nych, znowu ujrzał to wszystko. Siadł do stołu a po­
licjanci poszli za jego przykładem. Ale Arola, gdy go 
również zaproszono do stołu, rowiedział, że inspektor 
należy do tych, którzy nie lubią jeść razem z ludźmi.

„Niech i tak będzie"', pomyślał sierżant. „N :e 
chcemy zaraz rozpoczynać sporu. —  W  takim razie 
przyidź, gdy my zjemy".

Inspektor zajadał z apetytem. Jednak przyjemni®

było siedzieć w  gronie rodaków. Rozmawiał i był bar. 
dzo miły. Ale nagle zapytał:

,A  gdzież macie więźnia?"
„W ięźn ia?" pow tórzył pytanie siei żant
„Tak, mordercę. Gdzieście go zamknęli?"
„On nie był nigdy uwięziony. W  tej chwili niema 

go w  domu".
Inspektor zerwał się z krzesła.
„M ów i pan, że niema go w  domu? C o to ma zna­

czy ć?  W ięzień uciekł? C zy może pilnuje go kto?"
„Pojechał z kilku Eskimosami na polowanie na 

reny. Potrzeba nam świeżego mięsa a reny ciągną j iź 
na północ. Dlatego poszedł na poiowanie w  głąb 
kraju i zabawi tam kilka dni".

Inspektor uderzył pięścią w stół. Gniew zmień1! 
nagle wyraz jego twarzy.

„C o w y sobie myślicie, niedołęgi!" zawołał do 
sierżanta. „W ysyłacie mordercę na kilka dni na poio­
wanie! C zy powariowaliście? A może tu jest cała ban 
da spiskow ców ? Nie zobaczym y iuż mordercy. Prze* 
powiadam panu, sierżancie, że zostanie pan zwolniony 
ze służby. Morderca uciekł, jednak będzie odnaleziony 
już ja się o  to postaram! Ale to wasza wina, ?..=■ uciekł 
a nie jego. Całkiem naturalne, że skorzystał że spo­
sobności".

Sierżant Make zerwał się również. Dotąd jeszcze 
nikt mu taK nie nawymyślał. W prawdzie to jego prze­
łożony, ale Make byl wściekły.

„Mala nie uciekł. Mala wróci. Przyrzekł ml, że niS 
ucieknie, a ja mam do niego zaufanie".

Inspektor roześmiał się.
„M ieć zaufanie do mordercy, do Eskimosa! Muszę 

panu powiedzieć, że dawanie takiej sposobności jest 
C7emś wprost niedopuszczalnem. Pan, jako urzędnik' 
policyjny pozwala więźniowi chodzić swobodm e? 
W ziął psy ze sobą?"

„Tak, zabrał wszystkie nasze psy , odpowiedzią! 
Make. „ma je tam żyw ić tem co  upoluje".

C. ć  tu



Str. iD ..KURJER" z dnia 12 września 2934 Nr. 251

Najpierw dozbrojenie - potem jaki
Kiemcy nie podpiszą Locarna w schodniego, ani nie weidą do Ligi i

PARYŻ, 10. 9. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Londynu, że charge d‘at- 
faires Rzeszy niemieckiej wręczy} dz:ś 
w  angielskiem ministerstwie spraw za­
granicznych memorandum, zawierające 
uwagi rządu niemieckiego w sprawie 
paktu wschodniego Wzajemnej pomocy.

BERLIN, 10. 9. (PAT). Niemieck e 
Biuro Informacyjne podaje: Rząd Rze­
szy  niemieckiej po przeprowadzeniu do­
kładnych badań nad znanym planem 
tak zwanego paktu wschodniego, zako-

P rze ciw  nadużyw aniu 
mandatu radzieckiego

WARSZAWA, 10. ? (Teł. wł. O ). 
Ministerstwo spraw wewn. wydało 
okólnik interpretujący przepisy art. 8 u- 
stawy u zawieszaniu mandatów człon­
ków ciał ustawodawczych, o ile wyzy­
skają je d<a koizyści własrych iub osób 
im bliskich.

Zawieszenie mandatu nastąpić w in­
no nietylko wtedy, gdy członek ciał sa- 
murząuowych wchodzi w niedozwolone 
stosunki finansowe z samorządem, lecz 
także, gdy właścicielem przedsiębior­
stwa, które czerpie korzyści ze stosun­
ków z samorządem, jest ktoś z jego 
bliskich krewnych.

Attache włosk! zw iedza  
Gdynią

GDYNIA, 10. 9. (PAT). Przybył tu 
włoski attache wojskowy płk. Marazzani 
w celu zwiedzenia portu i zaznajomie­
nia się z polską marynarką wojenną.
Gość był podejmowany przez dowódz­
two marynarki woiennej śniadaniem a 
następnie zwiedził port wojenny i han­
dlowy.

Pom oc dla p ow odzian
W ARSZAW A, 10- 9. (teł. wł. -  G ). 

Pod nadzorem Izby Rolniczej W arszaw ­
skiej odbyw a się obecnie wysyłka psze­
nicy siewnej dla poszkodowanych przez 
powódź w  pow. dąbrowskim woj. kra­
kowskiego. W ysyłka ta, której część 
już uskuteczniono, obejmie ogółem 24 
wagonów pszenicy zakupywanych prze­
ważnie na Kujawach przez fundusz komi­
tetu pom ocy ofiarom powodzi.

Strajk ro b o tn ik ó w  p o rto w ych  
w  Gdyni

GDYNIA, 10. 9. (PAT). Dziś w go ­
dzinach popołudniowych wybuchł w  
porcie gdyńskim częściowy strajk ro­
botników portowych z powodu nieza­
dowolenia z wydanych ostatnio przez 
władze zarządzeń, dotyczących po­
średnictwa pracy. W porcie panue 
spokój.

Bracia Adam owicze 
w  Krakow ie

KRAKÓW, 10. 9. (PAT). Dziś o godz. 
i6-tej na lotnisku Aeroklubu krakow­
skiego w Rakowicach wylądowali bra­
cia Adamowicze. N a.pow iłanie lotników 
przybyli przedstawiciele władz c y w i l ­
nych i wojskowych, oraz komitet przy- 
ięcia. Bracia Adamowicze odjechali do 
kasyna 2 pułku lotniczego, gdzie odbyło 
się uroczyste wręczenie im honorowy 
odznaki 2 pułku lotniczego, poczem  g o ­
ście podejmowani byli lampką wina w 
kasynie oiicerskiem.

P o w ró t  ze Spitzbergen
WARSZAWA, 10. 9 (PAT). P ow ró­

cili tu czterej członkow ie polskiej w y ­
prawy polarnej na Spitzbergen, mir. 
Zagrajski, inż. Biernacki, H. Mogiinicki 
i S Siedlecki. Pozostali trzej członko- 
w.e w ypraw y inż. Berradzikiewicz 
kpt. Zawadzki 1 dr. Różycki, udali się 
ze Sztokholmu do Oslo, celem om ówień 
nia. wyników prac polarnych z prof. 
rlohlem, kierownikiem instytutu badan 
polarnych.

munikował obecnie rządom, mającym 
w nim uczestniczyć, swoje stanowisko 
w tej sprawie.

W  swoich uwagach o powyższym  
pakcie, r z ą d  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  w y p o w i a d a  s i ę  
z a s a d n i c z o  p r z e d e w s  z y s t -  
k i e m  w t y m  d u c h u ,  ż e  n i e  
w i d z i  m o ż l i w o ś c i  p r z y s t ą ­
p i e n i a  d o  t e g o  r o d z a j u  
m i ę d z y  n a r o  d o  w  e g o s y s t e ­
m u  t r a k t a t ó w ,  dopók1 jego wła­
sne uprawnienie na polu zbrojeń jest Je­
szcze kwestionowane przez pewne mo­
carstwa* Ten sam punkt widzenia jest 
również miarodajny dla sprawy przy­
szłego ustosunkowania się Niemiec wo­
bec Ligi Narodów. Co się tyczy prze­
widzianego obowiązku uczestników 
paktu do udzielaniu sobie pom ocy w o j­
skowej, to rząd R zeszy niemieckiej 
wskazał, że urzeczywistnienie tej mv 
śli, nawiązującej do posrarowień sank- 
cyjnych w statucie Ligi Narodów, do­
tychczas napotykało stale we wszys*- 
kich rokowaniach międzynarodowych 
na nieprzezwyciężone trudności 

- Niemcy, .które z uwagi na swoje cen­
tralne położenie wśród w ysoko uzbrojo­
nych państw są zmuszone do szczegó1 
ne.i ostrożności, nie mogą przyjąć na 
siebie żadnego zobowiązania, mogącego

je wciągnąć do możliwego konfliktu na 
wschodzie i uczynić przypuszczalnym 
terenem wojny. Przewidziane w  syste­
mie paktów specjalne gwarancje Francji 
i ZSRR. nie w ypłjrwają z żadnej realnej 
potrzeby politycznej.

W  każdym razie N.emcy nie mogą 
oczekiwać dla siebie żadnych korzyści 
od tego rodzaju gwarancji. Rząd Rzeszy 
niemieckiej uważa, że inne m etody za ­
bezpieczenia pokoju rokują większe po­
wodzenie, a z tego na pierwszcm miej­
scu umowy dwustronne, nie odrzucając 
jednak również umów wielostronnych, 
tylko że p u n k t  c i ę ż k o ś c i  
m u s i a ł b y  p r z y  t e m  l e ż e ć  
n i e  w  a u t o m a t y c z n y m  o b o ­
w i ą z k u  u d z i e l e n i a  s o b i e  
w z a j e m n e j  p o m o c y  w  r a z i e  
w o i n y ,  l e c z  w  z o b o w i ą z a ­
n i u  d o  n i e a g r e s j i  o r a z  w 
o b o w i ą z k u  k o n s u l t a c j i  z a ­
i n t e r e s o w a n y c h  w  k o n ­
f l i k c i e  m o c a r s t w .  Te zobo­
wiązania m ogłyby zostać przekształco­
ne w  realne gwarancje pokoju w  sensie 
pokojowego środka zapobiegawczego, 
przyczem nie byłyby  one połączone z 
niebezpieczeństwem poważnego powi­
kłania, jakie z całą pewnością musiało 
by  wyniknąć z proponowanego obecnie 
przez inne mocarstwa paktu wzajemne­
go poparcia.-

GFNEWA, 10. 9. (PAT). O godz. 17.39 
Zgromadzenie Ligi zebrało się na dru­
gie posiedzenie plenarne, na którern 
dokonano wyboru 6 wiceprzewodni­
czących. Wybrani zostali: sir Jonn Si­
mon, baron Aloisi, min. Barthcu, kan­
clerz Sehuschnigg, delegat Indji Aga 
Khan i jugosłovi iańskl minister spraw 
zagr, Jewticz. Zgromadzenie dokonało 
następnie podziału spraw, figurujących 
na porządku dziennym między poszcze­
gólne komisje. Wniosek polski odesłano 
do komisji politycznej.

Komisje Zgromadzenia zebrały się 
dziś ponołudniu dla dokonania wyboru 
przewodniczących. Pierwsza komisja.

zajmująca się kwestjami prawnemi wy­
brała na przewodniczącego delegata 
polskiego min. Edwarda Raczyńskiego.

w #

Minister Beck odby ł dziś popołudniu 
rozmowę z przewodniczącym Konferen­
cji Rozbrojeniowej.

* *

PARYŻ, 10. 9. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Genewy, iż na skutek ro­
kowań bezpośrednich pomiędzy W ar­
szawą i Moskwą, rząd sowiecki stwier­
dził, iż wejście jego do Ligi Narodów 
w nlezem nie zmieni zobowiązań, wy­
nikających z dwustronnych układów 
polsko-sowle^ c-i.

ii

N. TORK, 10 9. (PAT). Z Asbury Park 
donoszą, że dziś rano w kadłubi? z i s z ­
czonego przez pożar parowca Mnrro- 
castie nastąpiła straszna eksplozja. Przy­
czyny tajemniczej eksplozji są niewyiaś 
n'one. Siła wybuchu była tak wielka, 
iż wyrzuciła na znaczną w ysokość czę­
ści okrętu oraz zwęglone urządzenie w e­
wnętrzne.

Pierw szy oficer „Morrocastle*1. na. 
zwiskiem Warms, który objął dow ódz­
two statku po śmierci kapitana Wiimora 
opowiadając o katastrofie oświadczył, 
że kpt. W ilmot zmarł na skutek n ie­
strawności i choroby sercowej w  przed­

dzień katastiofy. Panowała już w ów ­
czas silna burza. Zdaniem Warmsa, po­
żar powstał na skutek podpalenia. 
Warms zawiadomiony o wybuchu po­
żaru o godz. 2,35 wydał o godz. 3 rot- 
kaz zaalarmowania załogi i obudzenia 
pasażerów Warms twierdzi, że podczas 
poprzedniej poaróży statku czynione 
były również preby podpalenia.

Szczątk' statku „M orrocastle" zagłę­
biają się coraz bardziej w  piasku. Po 
wybuchu, który nastąpił dziś rano, w 
przedniej części statku powstał nowy 
pożar, który trwa dotychczas.

W ARSZAW A, 10. 9. (Teł wl. G.) Z 
Francji donosz„. przedstawiciele fede. 
racji górników we Francji oraz
nej konf-Jeracji górników we F- u ic ji„ra z  
cuskiemu ministerstwu pracy memorja! w 
sprawie masowego i bezwzględnego usu­
wania górników polskich.

ru?l?saci przedstawił-' sprawą zapomóg

dla bazrobotnyc^  górnikó polskich w 
m iejscowościach, w których nie ma lun. 
duszu bezrobocia, sprawę utrudnienia 
przy przechodzeniu bezrobotnych z prze­
mysłu do rolnictwa, oraz szykanowanie 
przy wydawaniu kart tożsamości do pracy 
dla dzieci emigrantów.

SOSNOWIEC. 10- 9. (PAT). Dziś 1 
około godz. 16 wy darzyła się w Bedz.- j 
nie vu domu przy ul. 3 Maja 5 katastrofa 
budowlana, która pociągnęła za sobą 
tragiczne skutki. Balkon 2  piętra, na 
którcm stałe kilka osób, zawalił się I ru­
nął całym swym cięża-em na balkon 
pierwszego piętra, na którym również 
zgromadzonych było kilka osób. Bezpo 
średnio potem załamała sie balustrada 
balkonu 1 piętra i .oba balkony padty 
na podwórze. Skutki by*y straszne.
8 osób odniosło ciężkie rany. Jedna ko­

bieta w kilka minut po wypadku zmar­
ła, dwie osoby dogorywają. Rannych 
odwieziono do szpitala.Przyczyną ka­
tastrofy było  przerdzewienie trawersów 
podtrzymujących balkony YVłaśc!c:el 
kamienicy został zatrzymany przez p o ­
licję.

Karpiński leci dalej
CASABLANCA. Karpiński wystar 

tował z Casablanci o godz. 2 2 .2 0 .
Płonczyński, który wystartował z 

Sidl Del Abbes o godz. 1 1 .2 2 , wylądował 
na lotnisku w Algierze o godz. 12.56 .

flntysawiecka kampania 
prasy m andżurskiej

MOSKWA, 10. 9 (PAT). W edle do­
niesień prasy sowieckiej, zaciekła 
kampania dzienników charbińskich 
przeciwko ZSRR nieustaje. „W rem ia1' 
twierdzi, że bandyci, którzy napadli na 
pociąg Nr. 11 otrzymali japońskie kara­
biny ze sztabu Biiichera, co rzekomo 
mieli zeznać ujęci chunchuzl. Przedsta­
wiciel japońskiego ministerstwa w o iry  
miał ośw iadczyć, że zeznania areszto­
wanych kolejarzy sowieckich potwier­
dzają istnienie sowieckiego spisku na 
kolei, przyczem nawoływać miał do 
dalszych aresztowań wśród wyższych 
urzędników kolejowych^ Prasa sow iec­
ka pow yższe groźby kwalifikuje jaka 
„najnikczemniejszą kampanie'*.

Zakończenie Zjazdu 
Ziv. Miast Małopolskich

(g.) W czoraj w ieczorem  zakończył 
swe obrady zjazd delegaiów Związsu 
Miast Małopolskich, uchwalając cały 
szereg rezolucyi przeważnie o charak­
terze finansowym. Na czoło  rezolucyj 
wybija się protest b. prez. m. Lw ow a 
inż, Jana Brzozowskiego przeciw ogo­
łacaniu Małopolski z różnego rodzaju 
p'aców ek gospodarczych i społecznych 
i osadzaniu ich w  W arszawie. Protest 
ten przeszedł jednogłośnie. Zkolei w y ­
brano Zarząd, w skład którego w eszło 
23, a właściwie 21 członków , gdyż 2 
członków  pochodzi z kooptacji. Prezy­
dium ner/ego Zarządu Związku Miast 
Małopolskich stanowią: prezydent L w o­
wa Drojanowski, jako prezes, zaś pano­
w ie: dr. Krogulski (Rzeszów ), p Cho­
waniec- (Stanisławów), dr. Kubala 
(Lw ów ), prez. dr. Kaplicki (Kraków), 
jako wiceprezesi. Sekretarzem Związku 
zęstał nada! p radca Pawluk (Lw ów ).

Sprostowanie
W ARSZAW A, 10! 9. (PAT). W 

związku z pogłoskami prasy opozycy j­
nej na tle spraw y żvrardowskiej, Po’- 
ska Agencja Telegraficzna upoważnio­
na została do kategorycznego stwier­
dzenia, iż nieprawdą jest, jakoby przy­
znanie Tow arzystwu Zakładów Żyrar­
dowskich pewnych ulg w zakresie spłat 
należności miało związek z układami o 
drugą transzę pożyczki kolejowej. Spra­
wa tej transzy była iuż całkow icie w y ­
jaśniona przedtem i żadnego związku 
między iemi sprawami nie było. Żaden 
też z czynników  rządowych nie uczy­
nił nigdy p. senatora Targowskiego po­
średnikiem między rządem a p. Bous- 
sac‘ iem i p. Targowski nie pośredniczył 
w  żadnych absolumie układach, mają­
cych  za przedmiot sprawę żyrardo^ -. 
ską.

telegramy z ostatniej chwjJi 
na s\r. 1 i 2-fliei

2 DNIOWA WYCIECZKA 
DO WARSZAWY

Pociąg popularny do W arszaw y n 
końcow y w yścig Challenge‘u w  dniu Jh 
września, odchodzi ze Lwowa dnia 15 
bm. o godz. 21.00, Gródka Jagiellońskie­
go 21.35, Przemyśla 22-42, Jarosław;a 
23.22. Przeworska 2340. Odjazd z War­
szawy z dworca W arszawa-Ołówna 
dnia 17 bm o godz. 23.39 — powrót dn 
L w ow a 18 bm. o godz. 8.52. Cana zt. 21 
—  III. kl., zł. 29-70 — II. kl. —  obejmuje: 
bilet kolejow y tam i z powrotem, bilet 
wstępu pa lotnisko i program ChaL 
lenge‘u.

Karty uczestnictwa do nabycia tylko 
w  Placówkach Orbisu w e Lw owie, 
Przemyślu i Jarosławiu. Na żądan:e 
w ysyła  Orb.s karty uczestnictwa z? 
zaliczeniem pocztowem  na koszt zama­
wiającego. Posiadacz karty uczestnic­
twa, po jej przedłożeniu w  biletowej 
kasie kolejowej, korzysta z 70 proc. 
zniżki dojazdowej do Lwowa. Termin 
zgłoszeń do 14 września godz. 18.

DAJ GkOSZ NA LOPP,
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Okazyjnie do sprzedania
Nown^esna jadalnia orzechowa, Sypiał, 
nia orzechowa, Gabinet palisandrowy, 
Klub skórzany, Tapczan, Antyczny salon 
biedermayerowski Salon zloty 1 wiedeń. 
sKi, W itrynka Sekretarzyk, Fotele, Salon 
Tureck'. Biurko, registratury kasa pan­
cerna, Patefon, lampy stylowe. Obrazy, 
dywan perski, bronzy Som Sztuki ( W i .  
śniewska) Lwów, Frsdry 1. tel. 84.78.

  ___________2584

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa- 
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywaleniskich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  G R T N E R A  
lR Ó W , SYKSTUSKA 41 —  Telafoa 92-'ł9.

1055

c/jnyeh. Pizyjmuja

W YTW Ó RN IA  
I N S T R U M E N T Ó W  
M U Z Y C Z N Y C H  

FRANCISZEK
W I E 17 C Z  V  K
Lwów, ul. Gródecka 
2 B Ti lefonN r. 25-76
poleca t im e  z do. 
broci wszelkie iastru* 
weaty Muzyczna przy- 
bory do instrumentów 
po cenach konkureu- 

■■prawy instrumentów
i grsmofoaów. C ein ik  na żądinie. 1437

Zakład Techn.czno-dentystyczny

Franciszka Rosyka
LWÓW, ul. B 1 E L O W S K 1 E G O  5/ll 

tel. 67-02. 1501

D e n t y s t a

J O Z E F  S Ł I Z E R
rzyjezdnych z prowincji załatwia się do 

24 gadzin 1524

C e n y  c n i s o n e

M  L  E
• f  f | :
K L E B A N

i  n ! . C zarn eck iego t  —  T e l. 7 0 -4 5 .

Łóżka
dziecinne biało lakie­
rowane 2 j, ku -.ker 
ne 8, połowo 15, siat 
kowe 20, siatki d n  
eiane 18, materac 
3 poduszki 14, 3 pc 
daszki włosi^noe 4( 
otomany 30, kanap’ ' 

’  A  X  3  Lwów, Lin 
527

g b ś E A

azkładan. 30, fabryka 
daga 6 —  tel. 79-99.

F U T R A -
damskie -  męskie przerabia medarnizaje 
po coorcb przystępnych Pracownia Fmor 
M. K W A Ś N IC K .F 10  Lwów, pl. Marja- 
eki 5. 1 p. (Galerja Marjaeka, 1421

r e i .  5 4 - 6 3 .

p l  K
Baoiaiysta I orlopedyits

Lwów, ulica Gródecka 1. 21.
Poleca własnego wyiobu 
iztuczne nogi i ręee, aparaty 
I garsety artapadyezna, pro, 
stotrryraacze, opaski prza- 
pukliaewa. pasy u r ::;» n t ,  
sraz bandaże wazslkiege 

rodzaju. 1199

Dla Pai oslnga damski.

$Z3L  Wuj. jHlinie, |ina, [Biel Największy
Najniższe

wyWr J n  1

ceny  - 1 I« 1DRZECBOWSKI
Każdy wyraz 10 gri iry. —  Ogłoszenia 

niehandlowe do 10 wyraz iw 30 gr., dla 

peszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. OgP.ai znia dca&i Jedno ogłoszenie nie maże przokraczaó 

j Q   ̂ — „  50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 

ę .  1 „ - 'v  w  drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

IĘ u ^ M
Fortepian

rzyżowy lub piaaino odpię 
>wką. Nowacki, Lwów, Pilsud- 
kiego 17 15209

illa-kamfenlca
dobro mieju.e, palny komfort, 
ogród kwiatowy, warzywoy, 
wkład35 .000zgłoszenia „Z et-K a *  
do uriera Lwów, Zimerowicza 
10. 24831

Wspaniała
materja meblowa jedwabna «ty] 
enapjre złoto-żółta de sprzeda-
ma Lwów, Nabielaka 45 m. 4,
g;odz. 4— 6. 248481

Róża
cukrowa krzaki 50— 80 gr- sprx< 
daję Lwów, Łyczakowska 9.'

Styki
w ycig ew e  angielskie ad 18 z; 

12 gatunków

WalichieWicz
Lwów, Keperaika 2. 144'

V/ tej rubryce
umlciiiiimy owłosienia o wolnych 
miesikaniaoh orai poszukujących 
mieszkań — do 10 stów 2 rasy be* 
ołatnia

Pokój

Do sprzedania
grobowiec I. 27 aa cmentarzu 
Łyczakowskim. Miojsce plarw- 
azorzędno. Wiadomość rariar. 
Lwów. Piekarska 97 iab oferty 
Kurjer, Lwów, Zimorowieza 10 
pod „Lwów*. 24849

z alkową, łazieaką, rechaud ga­
zowym, osobnom wejściem, 
z klatki sehodowei Lwów, Ko­
chanowskiego 95/4 1— 17. 24345

Nie wyrzucajcie
pwoich pieniędzy, kupując 
tandetę SKlepjw-ą lecz wprost 
iw źródid, Firma SANDKEH, 
Wytwórnia mebli i  tapicernLk, 
LŚona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia. Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzesła, Tapczany 
i wszelkie irne wedle najnow 
Bzych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spla 
tach.. Uwagal Każdy kupu 
Jfacy korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia mtbli 
Uwaga na tirmę SANDKKR 
f.w ó w . L. Sapiehy 34. 24?

Do wynajęcia j 3 pokojowe
- pokojowe komfortowe miesz- kuchnia, „amfort zaraz do wy­

m ię Lwów, Pohiilaalc, 12. najęcia Lwów, Warneńczyka 2 ‘ . 
)glądać od 1 1 - 13-ej 24719] 24794

Pokój
(stancja' parter ofieyaewy do 
wy aa jęcia Lwów, Cbirąiczyzny
12. 24791

Mieszkanie
ezteropekejov'o polny komfort, 
ed paidzieraika de wyoojęcia
Lwów, Zyblikiewicza 41 orzwi 4

24844

2-pokoJowe
mieszkania zaraz 
Kwiatkówka 4'm. 3.

wynajmę
2484 }

Pokój
kuehaia przedsienek, elektryka, 
parter wynajmę. Lwów, Janow­
ska 31 gospodarz. ?48 *S

Stancja
dla bezdzietnych. Lwów, ul. 
Warneńczyka 12. 2 48 3 /

Motocykle
■swe „F. N ." „N orton" „Saro- 
lea‘‘ „Raleigh" oraz używ ai* 
wszelkie części motocyklowe, 
rowery, artykuły teonisowo po­
leca Autosport, Lwów, Słowac­
kiego 2. 77?

Fortepiany
piaaiaa używane najtaniej sprze­
daje wypożycza Kubesin, Lwów 
P ya .k  9 . ______________ 24555

Handehs
aio lapłaci tyfe za nżywane 
ibrania, palta, buciki itp. przed" 
wiaty — ila zapłaciłby bezpo- 
ireefoi nabywca —  konsument 
:yek rzeczy. Jedno lub dwa a ? ł° "  
izenia (do 10 słów 30 groszy)
n niniejszej  rubryce  da Ci *ec  
labywców *— aa 
-ihoiai©- euroneiiki. 24b4t>1

3 pokoje
komfort dzielaica szóst: peszr- 
kuje urzędnik państwowy. Listy 
Administracja /u riera  Lwów, 
Zimercwieza 10 „W yższy —
państwo w iec*._______________2-*838

W  Goshetr (Stan nowojorski) odbyły się wyścigi kłusowe, które zgromadziły 
niebywałe podobno tłumy publiczności, a z który.h  zw ycięzcą w yszedł książę

Hall.

3 p o k o je
kechnia, komfort, słoneczne 
śródmieście do wynajęcia, wie- 
domeść Soyfarth Lwów, Aka- 
dewiaka 6. 24767

85 złotych
2— 3 pokajo kaeknia półkemfort 
rzadowcom wynajmę. Lwów, 
Dwernickiego 46 11— 13. 24831

Inżynier
posznkujo mieszkania 5-pekoje- 
wege okolica ulte Listopada, 
Potockiego. O ferty tolefosiernie
10 00. 74(,1<»

3 pakoje
D e łn o k o m fe r to w o  III piętro do 
wvaajęcia- Lwów, Modrzejew­
skiej 16.______________________ 24*07

Pokój
lub pokój z kochał y nieus oblo- 
wany poszakiwany. Zgłoszenia do 
Karjora Lwów, Zimor. 10 pod 
..Urzędniczka pryw.1*. 2 4 7 7?

Pokój
z kuchnią Lwów, Zamojskiego 
7 I P-  24770

Nabielaka 67|II
Lwów. 4  nekojo

P .
z komfortem.

24780

P#szuku:ę
pięciu peko. z magazynem. —  
z g łe se s ia  tel. 57-34. ''4785

Poszukuję
zaraz pokoju z przedpoko
jem możliwie z łaziekką bliżej 
śródmieścia. Zgłoszenia z poda­
niom eaay Karjer Lwów, Żimo- 
rowieza 10 dła „N. M .“. 2480?

2 Pan*za
do wynajęcia osobny pokój przy 
inteligentnej rodzinie wraz <- peł- 
:n a  utrzymaniom. Oglądać od 
2 — 4 Lwów, Jayeriska 5 parter 

2. "■

Kulturalny
spesób ogłaszania wolnych po­
koi umeblowanych —  to ogło­
szenie w dzienniku (w „Kurie­
rze" lo 10 słów 2 razy bez­
płatnie): oszpecanie miasta za- 
pemocą lepienia kartek z Ogło­
szeniami ne rynnach i murach 
domów jest niekulturalne i 
karalne według odnośnych roz­
porządzeń Prezydjum Zarządu 
niiarta. 1S967

Pokój
frontowy, umeblawsny balkon, 
x»rnz do wynajęcia. Lwów, Zy- 
blikiewicjra 41 drzwi 4, 2^843

• Frontowy
słoaeezny, Lwów. Jakóba Strze
mię 7|I, 5, 12— 16. 24846

P o k ó j
duz; balkonowy umobłowsay 
dla 1 luh 2 pasów as stanowisku 
i wów. Piekarska 34 m. 6 24816

Poszukuje
pokoju dl* panioaki Inteligentne 
rodzina. Utrzymanie, fortepian, 
blisko koasorwBtorjaitt. Raóca —  
poste restante Sambora 24817

Poszukuję
pokoju wprost z klatki. Listy 
Kurjer Lwów- Zlmarawiaz* 10 
pod „Urzędnik*. 24*19

Posznkuję
pokaja kawalerskiego z użyeiem 
(azioaki z utrzymaniem lab bez. 
Zgłoszenia Kur|or Lwów, Zim e- 
rewiezalO psd  *Llrzędaik sa.no- 

1524|1 riądowy'*, 24823

P o k ó j
umeblowany, wocłeciąg, osobne 
wejście, Lwów, Bajki 27, I. p.‘
na lewo 2484’

Pokój
da wyaajęcia dla Panów Aka 
demików, z cnłrm atrzymaaiem, 
w’j idomość Lwów, Kleparewska 
24, badyaek piąty, drzwi 14,

24826

Pokój
kawaloraki, bez mebli, z osob- 
oem wei ciem, Lwów, Ląekiego 
7. 24836

35 zł pokó,,
iłoneezny dwnokiosay, elektryka 
aiekrępujący. Lwów, Wojcioeha 
16. 24747

Pokój
frantowi duży z meblami lub 
bez wynajmie gospodarz. Lwów, 
Ły jzakawska ż8> 24776

Pokój
umeblowany osobne wejście 
Paau debrze sytoowanemr wy­
najmę Lwów, Paalinów 1 drzwi 5.

24774

Oficerska 12
Lwów,pakój nm*bł«wany * ntrty* 
maniem lub be*. 24181

Pokój
komforfowe umeblowany, łaziea* 
ka, telefon, willa, wyns -sie go­
spodarz, Lwów, Janowska 31.

Pokój
um allei «ny, isobio aa stażowi* 
sku, Lwów, Friedrichów 7, m. 6, 
mi,'dzy 1 2 -1 7 -t ą . 2484’

Do wynajęcia
pokój kawalerski, Lwów, Ką*
cik 18/IL______________  24810

Pokój
frontowy um oblow is* wynajmą, 
Lwów, Lelewela 17/1 praw:.

24809

Wyi_ najmę
aokój umeblowany panom (łom 
Lwów, Jacka 4 m. 10-_____ 24808

Pckój
duży halkeaewy ameblowaay. 
Lwów, Zofii 3 drrw i 7. 2478?

Pokój
kawalerski nrządaikewi państwo 
wema wynajmą. Lwów, Domsą 
2 1 p . Gospodyni. ________ 24783

Pokój
komfortowy umoblowaay sti > 
seczny, telefor. LWÓW, Zvhli. 
kiewiczs 2('|\ 24 -?2

2 pokoje
komfortowe, niokrępująco L w ją  
ul Krasińskiego 2912 —  właśei- 
rielka. ’ <793

Poszukuję
lokalu za P rs-ow się nśtlarską. 
Listy Kurjor Lwów, Zimorowł- 
ezs 10 pod 'C zynsz zapowsiony*,

2484®

ą m m m m m
Administracja

kamienie. Wyższy nrzęónik pań­
stwowy nbejniie admiaistraeję 
kamienie na dnjodayek warnu- 
kack. Zgłoszenia pod .N a cztl- 
nikH do Administracji tCnrjera 
Lwów, Zimerowicza Id. 24839

Akademia
udzieli lekcyj z zskresa niższych 
klas gimnszjelnyeb z językiem 
frnncaskiu za aiską opłatą 
Oferty Kurjor Lwów, Zimore- 
wicia 10 „Gwarantowany wy- 
»ik “,  248.1'.



Str. W „KURJER" z dnia 12 września 1934 Nr. 251

Stenotypista
tflirgrafkfc z p: sktrką pasza 

Jcui* jakiejkolwiek pracy. Zgło­
szenia da Adm iniitiaejl Kur,ara 
Lwów, pad „Bez wymagań*

2*770

Urzędniczka
a praktyką i pisaniem aa ma­
szynie paszaknje p isaśy w no­
tariacie —  lub inaej pad .D ebra  
świadectwa* da Adatin. Knricia 
Lwów, ZimCr. 10. 24778

Znana
mila nauczycielka fraaeaskiego 
rytmiki za;mia sic dziećmi, inłe- 
dzieżą. Zgłaszania .M ieszkanie  
Iwb wynsgradzeire* KarjerLwów,
Zianarowiczs i n 74 07

Angielskiego
lekcyj udziale pa ccaaaa przy 
stąpnyeh zuisrawe luk poje 
dynczo. Marja Romiszewslca, 
Lwów, Cba<ikiavMcza 5/1 p. Ia- 
farmacje tclefaaiczna 90-94.

2485C

Kucharka o

ma dabre polecenia szuka pracy 
da w szystkiej# z praniem. Łask 
zgłoszenia Kurjer Lwaw, Ziroo- 
lowieza 10 pad „Długoletnie 
świadectwa'. 24851

Z dohremi
świadectwami paszakują posady 
da dzieci za sprzątaniem luk 
de wszystkiego do msłej redriay 
Lwów, Teresy 12/1 Praf. I »s- 
kowccy. 24786

Kucharka
pracowita aczciwa z b. dobrem 
gotowaniem peszu.-jije .'racy 
warunki skromne. Zgł. Kur) ej 
Lwaw, Zimorawicza 10 pod 

V rrf»“ . 2 < ’8

Sierota
łeda zdrowa dziewczyna pra­

cowita. uczciwa poszuictne jakie', 
kalwiak pracy «d zaraz Lwów 
Plac G ąsiew skicge 10 m. 5
bacr .aa  K a e H a n o w s k i e o o .  2 4 7 8 *

c aa odzielna
bncbalterka rtcnetyjiistka polsko 
niemiecka z długoletnią praktyką 
poszukuje pessdy. Zgłoszenia 
„Rucb* K retów, Szczepanek* 
„Stenopcafi tka*. 1 '6 7

6 zł. m i e s .
lekcja skrzypiec, 'ortepianu, 
francuskiej*. Lwów, Rutcwskie- 
1 # 16, drzwi 9. od 3 — 5 tej.

74821

Rutynowana
nzuczycielka muzyki oraz an 
gielskieya (kurs zagraniczny) 
poszukuje lekeyj, ewentualnie 
za mieszkania. Zgłoszenia Ker- 
er Lwaw, Zimorawicza 10 

.Z . S .\  24799

sy
aa kurna Kraju, Szycia i M ode­
lowania przyjmul* Szkoła Kra* 
wia^Wa Damskiego M . Kozłow ­
ska, Lwów, Akadem icka 22, 
tel. 35 43 24801

Kurs
klasy P i e r w s z e i  G i m n a ­
z j a l n e !  dis uczniów, którzy 
ni* zdali egz«mi*u w st*pne*o 
d* *imn*vjum powstaje. W isdo- 
ao*ć w Prywatoeua gimnazjum
im. H- i o r d a n a ,  Lwów, ul. 
iw. Milcałaja 16. 1469

dziewczyna
Palka td n w i, raaralaa, praco­
wita paszukaje miejsca do ma­
łej rodziny lub d# dzieci. Zgło- 
szeaia Dr. Bieakowski, Lwów. 
Słow acki*** 18 m. 7. 74752

Okazyjnie do nabycia I
p a r c e l a ]

=  w  p ię k n e j, u r e g u lo w a n e j  d ^ ie ln ic g , o  o b s z a *  =  
|  p ze  135 a ą ż n i . |
| Bliższa w iad om ość: Lwów, M ochnackizgo 48. T el. 7-40 §j

îiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiî

Młoda
paaicnka z maturą gimnazjalna
yaazalcu a praktyki biai swej, 
Łaskawe zgłaszeaia do Adm  
Karjora Lwawikiag# „J. S .“ .

7482'

Absolwentka
fimnazju.. —  8 letaia praktyka 

łacina, franeoski. alamiacki, 
ruski —  udziela karepetyeyj 
i przygotowuj* do egzaminów 
z  zskr.au azkeły p«wazteunej. 
Listy Kurjer Lwów, Zimarowi* 
cza 10 pcw .H a  a . .  *. 24822

Biuro niarji Rechter
Lwów, Kochaaewskiega 37 pe 
laca nauczycielkę keawersacja 
francuska, przygotowanie d< 
matury, frebiankę 12 ietaie re
fer*nc:e. 24813

Poszukuje się
akwizytorów abazpieezeniewyeb 
wo Lwowie i na prowincji. 
Oferty Kurjer Lwów, Zimoro* 
wicza 10 .P r a c a * ._________ 74828

Pokojowa
młoda, nozciws, spok.jaa dema* 
terks, praeawita potzukajc ara- 
ay z sr .I . Łask. igłaszenia Kar 
jer Lwew, Zimarawieza 10 pad 
„Młoda poka’ aw .~ . 2 >87<)

Kucharka
w średnim wieku Szuka p osa d y  
da w szystkiej*, atiątuis da 
dwóch osób, debro polecania
Listy Kurjer Lwów, Zimaro- 
wi(-»a 19 .Rzetelna*. 24870

Urzędaik
baehalter, paszukaje pokaja 
umeblawaaeg* Z Komfortem,
wzsmian ku prowadzenie bu- 
ehaltarji. Zgł.saaaia pis mar 
Kerjer pad „W yż. wykształce­
nie 8»^/liaw a“. 24824

Samotna
dóbrnj prczcnejL dosk*n«ln ge* 

tu > , konserwuje, kilkuletnie 
iwifcriectwa z debrych domów 
po«r.» WVe peiedy » e wedzłtlfiftj 
gO«rofi\n , ki?eKłflcit Oferty p i' 
iemi>« Burzkewk* p. B*zar 
lc/CzOrlkown —  (Gotpedyni).

24^8

w p e f ą p m i i f

Oyloasenia w lej rndryee a m l« n m  
mjr do li iłów bosptntnle

Poszukuj;
słażąeaj do wszystkiego x b. do­
brem gotowaniem od zaraz 2 
osa kr na wyjazd Lwów, Łycza­
kowska 111 m. ts. 24804

Kucharza
słażątage wo kawalersku przyj­
mie zarząd majątka Łu iw p. 
W arci. 24778

Nauczycielki
jązyka fraaeuskiego, prawa na- 
oczaaia w gimnazjach dosko­
nała koaweraacja francuska po­
szukaj* Biaro Marji Raehtar, 
Lwów, Kocbakowakiega 37,

74817

Ekspedjeatki
poszukuje zaraz pralnia .A lb a * , 
Lwów, Kochanowskiego 7. Zgto- 
szeni* od godz. o-tej- 2483C

Dochodząca
czysta zwinna, z praniam 1 ga- 
towaaiem. Zgłaal sią ad 15— 16, 
Lwów, Stryjska 4, parter lewy.

24811

m iM lw s k a i

Przed wyjazdem
oa w y w ez ssy  zapew nijc ie  sob ie  
mieszkanie w pensjonatach zna­
nych Wam z •głoszeń w „Kurje* 
rze“ . Nie napom nijc ie  również  
o zapewai&niu so b i#  regularnej 
d osta w y  „K n r ie ra " .  ___ 189*5

Worochta
W /tw erny 45 pokojowy hotel — 
poasjoaat „Złety R óg ". Najpiąk- 
niejaza położenie, dobarowe te- 
warzystwa, wykwintna kuchnia, 
pok ija słoneczna wertndowe. 
zdała od kurzu i gwaru. O b u - 
plaża Prutu. 17256

Tel. 51-89.
Lwów, ul. Zyblikiewicza 2 I p. 
drzwi 2. Przepisywanie na ma­
szynie. Strona 20 gr Kopje 5 gr. 
i-.waież w jązyku niemieckim  
i franc. 1106

DBUW3E po leca  aajtaniej k a to ­
licki maguzyn jO T - E S ,  L w ów . 
pi. Kapitalny  2. .49f

Urządzenia
osw iet leaia  e lek tryczn ego ,  — 
d zw on ków , te le fonów, grom  o. 
chrony, w ykeeu je  tataiei solidnie 
„Elektra* Lw ów , Pasaż Mikoln- 

t^l 10 .85 1 144

Brylantowy pier« 
śaionek od 30 zł.

u W Ar4D ER A, 
Lw'ów, Szujaoehy 1 
baczna Kopernika! 
Kupują zlate ząby, 
złoto, srebro i kar. 

tki zastawuicze. Płacą najwiecei.
1495

CYMA

p i w n i e  p yta n i
i napuezy  „ lb is ' ‘ dawnie j  L w ó w v 
W ronowska, ob e c n ie
w :rza ?**. 1 457

Ciy

zniszczone  p rzed m m ty  #. «r*w  
d z iw « g o  lob ch ińsk iego  srebra 
anprawin, odnawia , posrei>rzp 
w d o ty ch cza s  nieosiągalnej trwa 
łośc i  „G nlw anop la ter*  Lwów. 
K opern ika  14 naprzeciw  Km*

111

Kufry
walizki, te czk i ,  torebki damskie 
najsolidniej naprawia, odmawia — 
Barasz .LwóweZim orowicza 7. 194 -

Autonchilifci
M otocykliści, W arsztatowcy,
Icupujcie tłoki, pierścienie, balcy, 
wentyle w akładzie fabrycznym. 
Składnica Opon M IĆ H E ‘-IN  
.w ów , tasuż Mikeiaseha tel. 
o39. W szystkie wymiąry stale 
aa składzie. 976

K R Y Z Y S
P R ZETR W A SZ

znośnie, ogłaszając
się

w „KUR JER ZE“

Dochodząca
zwiana z świadectwami patrza- 
baa. Lwów, Lenartowicza 9 par-
tr t  m. 3. 24806

Oszczędna
gospodyni, debrz* gotująca, la- 
biąea gespadaratw* wiejskie 
n.trzebua na wieś do wszyst* 
kiego. Zgłoszenia Lwów, Zimo- 
rowicza 10 pe ł .L eśn ictw o ' 

24825

Biadania do n itz ig o  nie p ro w a d zą
Nie narzekajmy stale at> dreżyzną, aa
D o d a t k i ,  ń *  zle c z ’ *y. Ni# zwalajmy 
w is? ns ineyrh ! Bądź lepszym  o d  in- 
nvc6, bą d ź  tvm, k tó ry  umie patrzeć  
i  u fności* W przvszłaść ,  i tak p ra ca w ać ,  
ażeby m óc  d ora b ia ć  aią coraz  wlącaji

Bon
ta  uskutecznienie pary zalówe' 

rzy zamówienia, wzglądnie d<- 
braniu 1 psry obuwia we firmir
a r  —  k :  ^
Lwów, ul. Zimorewiczu 17. W aż 
ay do 30 września r. b

Do studenckich
legitymacji fotagrafj* wykaoaje 
szybka Skórski Ksparaika 22.

2473»

S z y ję
suknia damskie pifw szorządn e  
wykonanie, ceny niskie. Lwaw, 
Łyczakowska 98. 24777

Meble

Nie mai tw Sią I

Wszelkie
przedm i.t* antyczne kapuje 
sprzedaj# Handel starożytności 
Jaroszewski Lwów Romanowi- 
cza 9. 24723

P r e c o n n i a  s z k la r s k a
E, Stelmacha, Lwów, Kopernika 
22, tel. 45-79 wykonuj* wszel­
kie rabaty szklarskie. Poleca 
wielki wybór ram i karniazów 
najnowszych wzorów p* cenach 
najniższych. 1126

da wszelkich po- 
keji najkorzystniej 
nabyć m o n a  W TTY* 
T W .^ N I MEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwaw, 

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stale 
,ia składzie. W ielki Wybór
ANTY*" uW. 848

Najtań­
sze, nąj- 

lapaze ■ 
nbawle

poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
iw ów, Halicka 4  tslafna 44-70  

1403

t ib r s n ia  o c ł i r o n n s
dla szkeł tech niczn ych  e r 8 2  

m uedyry  P. W .  bajt-.czaie tauia 
jadynie w W ytw óra i  „Centrum *1, 
Lw ów , Slcłtrblcowska 4, naprze 
c iw  kina „ A t la a t i c “  1407

D Y P L O M Y  i a d r e iy  hen orew a, 
księgi pam iątkow e,  O P R A W Y  
R E P R E Z E N T A C Y J N E  i biblj#
f ilsk io  —  w ykonu je  artysta la* 
t ro l igator  KR Z Y P I E C K I  Lw ów , 
L eona Sapiehy  23. 1351

zvjesz
by tylke zyć  ?  Z y e ie  ma swoja  

;>owaby, życ ie  można wykarzya- 
tflć. Dia m ą d reg o  n igdy  nie jast 
^ o ó ź a o !  M iżn a  żyć ,  tw orzy ć  
i radew ać  się ! T rzeba  jednak 
jm ie c  dużo  zarabiać .  Stosująe 
r.asaelę: wiaiici ob r ó t  - -  mały
zysk i reklamując aię staia i c e -  
>cwo w rCcrjerze L.wowakim na- 
wmt w  e b e c n y c n  czasach  mażna
zarabiać. ż4o47

rrze isu .f icieli
z a p row a dzen eg o  w  fa bryka ch
cukierków, cuk ierniach  i skła­
dach A p t  = eznycU. p«*ii* 'fujo
cabryka ese »s , i  o w o c o w y c h ,  
Zgłoszeni*  »Par,s Poxnan p o d  
„d6.461-. V 7 i

Towarzystwo
Ubezpieczeń Wzajemnych na 
Wypadak Cberobg w Warsza­
wie, ul Pieraekiege 11 poszu­
kuje kierswaika oddziału. O fer­
ty z podaniem refer«mcvj i do” 
wodami produkcji —  składać
w Dyrekcji. 1425

l i '

Spieszmy do katolick iego
MAGAZYNU 03UW 1A

„ J O T - E S »
Lw ów , pf. Kapitulny 2 ■ p.

zaopatrzyć sią w najnowsza jesienae fasauy. O bu­
wie mąakie, damskie i dzieainn* znana z* swej 

solidnaści —-  po senach aajniższyth 591

Humor zagraniczny

i 'A ty, malutki, chcesz zostać artysty, jak tatuś?
. o  nie. Ja chce zarabiać pieniądze.

(Life — N. Jorki. S

C E N N I A  O G Ł O S Z E Ń
Rek siry  w fek ści*

Na 1 r.ze' s iron ie  .............................. zł. 1-50
Cala 1 -sza s tro n a .............................  .  „  1.200-—
Na 2 -g ie ; ' 3-ej sircnle . . . .  „  0‘80
Cała 7-ga  lub 3-cia strera . . . „  800*—
na dalszych stroc-ch tekstu . . ,, 0*70
Całr strona ........................  „  600‘—

Różne rek lam y :

K omunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . • ■
W  dodatku literacka-naukowym. 
Nekrologi do °0 0  mm. . . .  .  .

-  „  300 ,, . .  ■ . •
„ powyżej 300 mm. . . .

ZŁ 1.—  
0-80 
1 — 
0*50 
0-80 
!•—

Ogłoszenia drobne:

Ogłoizenia za tekstem za mm. , . zł. 0-30
Na ost. stronie f wśród órob. (6 łam.) „  0 ‘30
O głoszeni* < robne za słowo . . .  „  0*10
M atrym onialne..........................................„  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje aią tylko za gotówką.

Poor awa oDiiczeni- jest i mjm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w kazdjm  czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacona. -  Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 25 proc. —  Za układ tabeW yczny dolicza sią 50 proc.
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|0 drożej.

illlllllilllllllllll 
U W A G I :

Omyłki, które zasadnicze n<e zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upeważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązają Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia aaoaau. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza sią. Zniżek 
nie udziela sią. Reklamacje miejscowe u wzgląd, 
nia sią de dni 3-cb, zamiejseow. do dai 8-miu 
ad daty ukazania sią oglaszesia. Za egzem­
plarze dewadawe liczy sią 25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje sią do godz. 16-ej.

Wydawca: Mer. D. Maciejka Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lw ów , - Mochnackiego 48. Odpow. red, Marjan Ostrowski.


